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Mas. Piłsudski pisze nowy artykul? 
Wstrząsająca katastrofa kolejowa w Niemczech. 


Zamach rewolwerowy na następcę ігопи włoskiego. 


Sesja zwyczajna Sejmu i Senatu 


zwołana na 31-go października. 


WARSZAWA, 24. 10, (РАТ.). Dn. 
24. bm. o godz. 15, szef. Biura praw- 
nego Rady ministrów doręczył marsz. 
sejmu Daszyńskiemu zarządzenie Р. 
Prezydenta Rzpltej z dn. 23. paź- 
dziernika 1929 w sprawie zwołania 
Sejmu i Senatu na sesję zwyczajną. 


Prezydent Rzpitej. Podpisano Ignacy 
Moscicki. Prezes Rady Ministrów. 
Podpisano Kazimierz Świtalski”. 
„Na podstawie art. 37. konstytucji 
zwołuję Sejm do miasta stołecznego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dn. 
31. października 1929 r, Warszawa, 
Zarządzenie brzmi< 


dnia 24. października 1929 roku. — 
Prezydent Rzpltej. Podpisano Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów. 
Podpisano Kazimierz Świtalski: 

WARSZAWA, 21. 10. (PAT.). Na 
podstawie zarządzenia p. Prezydenta 
wRzpltej o zwołaniu Sejmu na sesję 
zwyczajną, p. marsz, sejmu Daszyń- 
ski wyznaczył pierwsze posiedzenie 
Sejmu na czwartek, dn. 31 paździer- 
nika, o godzinie 16. 


„Na podstawie art. 25. konstytucji 
zwołuję Sejm do miasta stołeczaego 
Warszawy na sesję zwyczajną od dn. 
31. października 1929 r. Warszawa, 
dnia 24. października 1929 roku. — 
— = = == = эм cz 

r 
О wspólną walkę 
w obronie demokracii. 

WARSZAWA, 24. 10. (tel. wł.) 
Dziś odbyła się w lokalu klubu se- 
nackiego ZPPS. konferencja przed- 
stawicieli PPS., Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partji Pracy, „Bundu oraz 
Kom. Centr. Zw. zawod. Przewodni- 
czył tow. Barlicki, 


Konferencja była poświęcona spra- 
wic wzajemnego zbliżenia i ustalenia 
torm ściślejszej współpracy rartyj so- 
jalistycznych współpracujących już 
że sobą oddawna na terenie klasowe- 
Ко ruchu zawodowego. Szczegółowe 
Sprawozdanie z obrad oraz uchwa- 
lone rezolucje podamy w następnym 
Rumerze. 
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А. 


Obrady Instytnfu międzynarodowegs prawa 


toczyły się niedawno w Briarkliff Manor koło Nowego Yorku. 
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órnicy w walce o prawo do życia. 


Dziwna rela min. pracy i opieki społecz. 


Płace górników w Polsce są zaj- 
niższe w świecie. Cjężka, pełna nie- 
bczpicczeństw praca tych ludzi, wy- 
dobywających z podziemi czarne dja- 
menty, drogocenne skarby narodowe, 
jest tak uędznie wynagradzana, że w 
opinji międzynarodowej utarło się 
zdanie o specjalnie polskim wyzy- 
sku górników. 

Wobec doskonałej obecnie konjun- 
ktury węglowej Centralny Związek 
Górników wystąpił z żądaniem 20 
procentowej podwyżki płac w tymi 
przemyśle. Kapitaliści oczywiście od- 
mówili podwyżki, sprawa poszła do 
t. w. komisji arbitrażowej, w której 
dceydnjący głos ma jej przewodni- 
czący, mianowany q:rzez rząd. 

Otóż owa komisja przyzuała gór- 
nikom aż 4 proc. (1) podwyżkę, a 
min. pracy i i opieki społ. p. Prystor 
to „dobroczynne orzeczenie komisji 
zatwierdził. ` 

Przewidująca komisja arbitrażowa 
posunęła się dalej, orzekła miano- 
wicie, że obecnie ustalone płace bę- 
dą obowiązywały do końca r. 1931... 

1 to także zatwierdził min. pracy. 

Orzeczenie to i zachowanie mini- 
stra pracy w tej sprawie wywołało 
zrozumiałe wzóurzónie wśród wszyst 


M. HANKIEWICZ. 


Karol Kautsky. 


(W 75-tą rocznicę urodzin.) 
Ni. Wojna. Zagadnienia wojny i pokoju. 
(Ciąg 


Obrona kraju ojczystego ? Tak! Ale 
są granice obrouy Kraju ojczystego, 
Gdzie się kończy wojna w obronie 
swego kraju, a gdzie się zaczyna po- 
chód zaborczy na cudze ziemie i kra- 
je? Boć przecież i w 1870 r. Wil: 
helm pruski wzywał naród nicmiec- 
ki ао walki obronnej przeciw uzur- 
patorskim zachciankom Napoleona НІ. 
i tylko przeciw шети, jak mówił w 
proklamacji do Niemców, prowadził 
wojnę w obronie Niemiec. Ale ро 
Sedanje, po upadku Napoleona HI., 
wojska njemitekie poszły dalej po- 
chodem zaborczym przeciw republi- 
ce francuskiej i wojna „obronna“ 
skończyła się zaborem Alzacji i Lo- 
taryngji t.. 

Ta kwestja pierwszorzędnej wagi 
stanęła przed niemiecką socjalną de- 
mokracją już w pierwszym roku 
Wielkiej Wojny. 

Po zajęciu Веро i Francji północ- 
пеј, po tem zniszczeniu barbarzyńskim 


dalszy). 


| 


DORZECZE EK 


kich górników. bez wzyzedu па przy- 
naieżność związkową. Postanowili 
odrzucić orzeczenie, żądają bezpośre- 
dniego załatwienia sprawy Z prze- 
mysłowcami. a na wypadek odrzuce- 
nia ich żądań, przygotowują się do 
strejku. i 

Podkreślić należy, że kapitaliści 
byli gotowi dać większą podwyżkę 
płac, aniżeli przyznało „bezstronne'* 
rozjemstwo rządowe. 

Wielce charakterystyczną rolę od- 
grywa teraz ministerstwo pracy. Oto 
co pisze pos. Sfańczyk w „Robotni- 
BUSE 

„Na front walki z górnikami wysu- 
nęło się Ministerjum Pracy, a Inspe- 
ktor Pracy tak się przejął „obroną* 
kapitalistów węglowych, że posunął 
się do nienotowanego dotychczas w 
dzicjach konfliktów zarobkowych kro- 
ku. Mianowicie zwołał do siebie 
przedstawicieli prasy, i starał się, przy 
pomocy wykrętnych, celowo zesta- 
wionych cyfr statystycznych, przeko- 
nać ich, jakoby górnicy, za obecny 
zarobek, mogą lepiej żyć, aniżeli 
przed wojną i że jakoby klasowy 
Związek Górników, odrzucając orze- 
czenie Komisji, kieruje się nie іп- 


teresem górników, lecz stanowiskiem 


jakiego tam тее а wojska nie- 
mieckie, należało postawić jasno py- 
tanie, jakic są cele i zamiary rządu. 
Rząd musi dać gwarancję, że ogra- 
niczy się do obrony swego kraju. 
„Żadnych aneksyj! Żadnych kontry- 
bucji!* Ale rząd niemiecki nie da- 
wał odpowiedzi; — nie dawał jej 
nawct pod koniec wojny, dopóki je- 
szcze były widoki zwycięstwa. 

I na tem tle przyszło do rozłamu. 
Kautsky stanął po stronie mniejszo- 
Ści, która postanowiła odmówić kre- 
dytów wojennych rządowi na dal- 
szą wojnę, mającą wszelkic cechy 
wojny zaborczej. A znalazł się tu 
obok Bernstcina, który w tej spra- 
wie, pomimo swego „rewizjonizinu' 
zajął międzynarodowe, rewolucyjne 
stanowisko. 

Większość niemieckiej socjalnej 
demokracji szła pomimo to dalej ra- 
zem z rządem. I konflikt w mpartji 
zaostrzył się tak dalece, że Kautsky 
musjał w 1017 roku opuścić redak- 
cję „Мене Zeit“ po 34 latach swej 
pracy! Był to dla niego ciężki cios; 
była to zarazem jedna z najciemniej- 
szych kart w wojeunych dziejach 
niemieckiej socjalnej demokracji. 

Kautsky był jednak równocześnie 
[rzedmiotem napaści z drugiej stro- 
ny: ze strony skrajnego, lewego 
skrzydła socjalizmu niemieckiego, Ró- 


polityeznem PPS., wobec obecnego 
rządu (!). i 

W końcu przedstawiciel Ministe- 
rium Pracy — pogroził Związkom, 
że jeśliby w tych warunkach odrzu- 
GR. orzeczenie Komisji i proklamo- 
wały strejk, to Rząd musiałby ten 
strejk traktować jako polityczny, a 
zatem odpowiednio się do niego u- 
stozunkować. Czyli, іппелі słowy, 
pszedlstawiciel Ministerjum Pracy gro 
zi 124 (tysiącom górników, że gdyby 
rozpoczę!:i walkę strejkową о uzy- 
skanje od kapitalistów większej pod- 
wyżki .płacy, to Rząd będzie ten 
strejk tamat represjami, хе poli- 
ќуслпу“ 

Oczywiście górnicy gróźb РА nie 
ulękną, a jeżcli do strejku yrzyjdzie, 
odpowiedzialność poniosą ci, którzy 
okłamując społeczeństwo, zachęcaja 
kapitalistów do wałki z robotnikami. 
олан [e 


10.000 sportowców rohotn. 
w obronie demokracji. 


Wobec cstatnich 91025 i „rowosa ji 
austrjackiej faszystowskiej Hem- 
меһ“, robotnicy zagrożeni zama- 
chem stanu wstępują masowo do 'so- 
cjalistycznej organizacji zerojnej ropot- 
ników austrjackich t. zw. .„.Schutzbun- 
du“, abj ewentualny ząmach ze stronj 
faszystów odeprzeć siłą zorcjaą. Ostat- 
nio na skutek uciiwały Robotniczego 
Związku Piłkarskiego Austrji wstąpi- 
ło do ,Schutzbundu' dziesięć tysięcy 
członków Związku 


ży Luxemburg i Karola Liebkncch- 
ta, protoplastów późniejszego komu- 
nizmu. 

Dla tych przedstawicieli „wulgar- 
nego marksjzmu'* droga strejku po 
wsztchnego, strejku militarnego, by- 
Та zawsze jedyną drogą wyjścia z 
sytuacji. 

Ataki z tej strony spadać nań po- 
częły dopiero z końcem Wielkiej Woj 
Пу, a do najwvższego napięcia do- 
szły z chwilą wybuchu Rewolucji. 

Wsród tych майк i konfliktów, w 
chwilach tego powszechnego zamętu 
i rozprzężenia ideowego, wywołane- 
go wojną, Kautsky nie ustaje ani 
na chwilę w pracy. W szeregu bro- 
szur wyjaśnia cały szereg spraw i 
zagadnień, ściśle z wojną 1 z jej wy- 
nikami związanych. Zaraz z począt- 
kiem wojny, bo już w 1915 r. wy- 
daje zasadujczą rzecz p. t. „Nationał- 
staat, imgerialistischer Staat und 
Słaatenbunid'. Jest to rzecz aktual- 
na ale zarazem wykład zasadniczy na 
temat bieżącego zagadnienia, а mja- 
nowicic jaka forma państwowa od- 
powiada wymogom obecnej chwili 
dziejowej, jaka najbardziej odr:owia- 
da juteresom froletarjatu socjalistycz- 
nego, a zarazem daje najlepsze gwa- 
rancje wszechświatowego pokoju. 

(©. 4. a.) 
—) — 
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Dr. Michal Grek. 


Jak już donieśliśmyj w wczorajszyni 
numerze onegdaj zmarł we Lwowie je- 
den z najwybituje' szych prze jstawicieli 
palestry polskiej, działacz społeczny i 
polityk dr. Michał Grek, od szereju lat 
prezydent lwowskiej Izby adwokatów. 


Zmarły należał do wyj jlkowiyc h po- 
staci na tutejszym gruncie, Był to czło- 
wiek - kuropejczyk w każdym calu, o 
wysokiej kulturze umysłowej, prawdzi- 
wyj demokrata — piękny typ człowieka 
pełnowartościowego, tak rzadkiego w 
dzisjejszych czasach. 

W życiu Małopolski Wschodniej o- 
degrał “wybitną sle zyskutjąc ат 
swoim nieskazjtelnym charakterem, tak- 
tem i umiarem czy to јако obrońca, 
czy jako polityk serca ogółu społecze 1- 
stwa. Bez przesady! więc można powie- 
dzieć, iż zgon dr. Greka dotknął żywo 
wszystkich, którym nazwisko to nie by- 
ło obce. 

W dwóch kierunkach rozwinęła się 
działalność tego rzadkiego, jak na na- 
sze stosunki, człowieka. Јако obroń- 
ca wniósł do palestry polskiej nowy 
czynnik: demokratyzowanie prawa, 
wszczepianie pojęć demokratycznych w 
świecie adwokatunj i sądowniciwa. W 
licznych procesach, które zyskały mu 
sławę pierwszurzędnego znawcy prawa 
1 stosunków społecznych nie ograniczał 
się nigdy do zwyczajnej obrom adwo- 
kackiej, ale wnikał w głąb nurtów i 
zagadnień społecznych, umiał wydobyć 
wszelkie momenty psychologiczne spra- 
wy: i osób i na ich kanwie budował 
swoje Świetne mowy o nieubłaganej 
logice, które były wjelkiemi zdarzeniami 
dnia w spokojnem życiu galicyjskiem. 

Swoją analityczną metodą obrony bu- 
dowanej na motywach społecztio - psy- 
chicznych stworzył pewnego rodzaju 
szkołę obrony adwokackiej. 

I polska klasa pracująca ma wiele dr. 
Grekowi do zawdzjęczenia. W czasach 
Szykanowania i gnębienia ruchu so- 
cjalistiicznego рой zaborem austrjac- 
kim bronił wielu socjalistów, popula- 
tyzując swojemi томаті ideję soca- 
listyczną, Ławę obrońców zamieniał na 
trybunę socjalizmu. 

Wrażliwy z natury na niedolę ludz- 
ką і na krzywdę społeczną, śp. dr. 
Grek był działaczem społecznym w du- 
chu szczerze demokratycznym і ро- 
stępowym działaczem, który uznawał 
onieczność watki o prawa ludu aż do 
zniesienia różnie społecznych. W еро- 
ce więc, gdy w b. Galicji począł się 
budzić ruch ludowy dr. Grek był jed- 
nym z pierwszych, którzy stanęli na 
Czeleę tego ruchu wraz z Bolesławem 

Usłouchem, Marją Wysłouchową. Ja- 
kóbem Bojką i in. Od tego czasu był 
jednym z filarów obozu ludowego, bu- 
dząc poczucie potencjalnych wartości 
w ludzie polskim oraz wskazuj c na 
Onieczność uświadamian,a легок са 


mas ludowych jako jedyny środek rze- 
ciwstawjenia się reakcji społecznej. 

Poświęcając się działalności ludowej 
zostaje wijbrany postem do parlamentu 
austrjackiego i do sejmu gaiiajjskiejo, 
a dzięxi swoim niepospolitgni zdoino- 
ściom powierzono mu  wiceprezesurę 
Koła Polskiego we Wiedniu. 

Po wojnie światowej dr. Grek wyjco- 
fat się z żucia Ai аы od czasu 


do czasu tylko występując w wielkich 
procesach politycznych (proces ГЕ 
nistów „Świętojurskich', Steiger), 
chwycając społeczeństwosswojemi Fo 
niałemi mowąmi. 

Z dr. Grekiem schodzi do grobu 
rzadki typ szlachetnego człowieka, 
prawdziwy demokrata. gorące serce ko- 
chające lud, któremu poświęcił wel- 
ką część swego życia. 


= RENE ECA 


Jak Austrję chcą. zmienić 
w państwe pelicyjne. 
Osławiony projekt „reformy konstytucji“, 


Rząd austrjacki. jak wiadomo, wniósł 
do pariamentu oddawna zazowiadanij 
projekt reform. konstytucji. Przypusz- 
czano, że będzie on przesiąknięty би 
chem prawicowym. Nie spodziewano 
się jednak, że będzie on aż tak reak- 
cyjny. Gdyby projekt ten stał się usta- 
wą, republika austrjacka stałaby! się pań 
stwem policyjnem. 

W myśl projektu przewidywane są 
następujące zmiany : 

1) Centralizacja w miejscu dotych- 
czasowej  deczniralizacji. Prerogatywy 
rządu zostaną zwiększone kosztem au- 
іопотјі w kraju. 

2) Policja posiada prawo wydawa- 
nia rozporządzeń niemal о тосу usta- 
wowej. 

3) Prezydent państwa może sam de- 
kretować ustawy jeżeli uchwaiy раг- 
lamentu nie może się doczekać. (jest 
to wprowadzenie osławionego paragra- 
fu 14. który umożliwił byłej monarchii 
austrjacko - węgierskiej rządy abso- 
lutne) i 

4) Wik wymagany do czynnego 
prawa wyborczego podwyższa się z 
20 na 21 lat. We Wiedniu prowadzi 
listy wyborcze nie magistrat lecz ро- 
licja. 

5) Prezydent państwa ma prawo zwo 


ływania i rozwiązywania parlamentu. 
Zostaje on naczelnym komendantem. sił 
zbrojnych. 

6) Rada Związkowa (Bundesrat) zo- 
staje zniesiona, a na jej mielsce powo- 
łana zostanie Rada Stanu (Standerat). 

7) Ustawy konstytucyjne, do któ- 
rych uchwalenia potrzebna była dotych 
czas większość dwu trzecich głosów, 
muszą w przyszłości jeżeli zostanie o- 
siągnięta zwyczajna większość być pod 
dane plebiseytowi, zaś plebiscyt dery- 
duje zwyczajną większością. 

8) Zostaje otwarta droga do zupeł- 
nego znřesienja sądów przy jsięgłych. 
9) Całe szkolnictwo staje się 

wisłe od rządu. 

10) Wieden przestaje być „krajem“ 
i zostaje znacznie uszczuplony w pra- 
wach. 

11) Wprowadza się cenzurę teatr al- 
ną i kinową. 

12) Wprowadza się ponowne tytu- 
ły szlachecaie. 

15) Rząd ma prawo ogłoszenia sta- 
nu wyjątkowego i wprowadzenia cen 
титу prewencujnej. 

Wszystkie dzienniki fikeratne i le- 
wicowe wyrażają zagatrywanie, że pro- 
jekt Schobera otwiera drogę do po- 
licyjnego absolutyzmu. 


ZAS 


„Wiednia nie zdobędą głupzy z ław rządowych” 


WIEDEN. Poaczas pierwszego czij- 
tania przediożenia rządowego о refo"- 
mie konstytucjj w Radzie narodowej 
zabrał głos burmistrz Wiednia, tow. 
Scitz, którjj na wstępie oświadczył, że 


przemawia nie jako socjalisła a'e jako 


burmistrz. Mowca w jak najbardziej 
zdecjdowany socesób odrzuca wsze'kie 
projekty, zmierzające do odebrania 
Wisaniowi jposiażanych praw. 

„Znam Wiedeń i wiedeńczyków — 
mówił tow. Sejtz. — Wjede.1 dwukrot- 
nie obronił się przed janczarami tu- 
reckimi, Месел bronił się przed za- 
machami Habsburgów, we Wiedniu 
każda matka opowiada swemu dziecku 
o r. 1818, kiedy jego obywatele, ro- 
botnicy, żołnierze i studenci stawali 
przed paszczami armat habsburskich. 


Tego Wiednia nie zdobędą сю}, sie- 
dzący na lawach rządowych". 

To oświadczenie Seitza wywolało 
wielkie wzburzenie na ławach mpartji 
rządowiych. 


Granat па nraźniku. 


2 Tarnopola donoszą: Do mieszka- 
nia wdowy Anny Kuczmy zamiesza!ej 
w Firlejówce, pow. Złoczów rzucił nie- 
znanj dotychczas sprawca przez okno 
granat ręczny, którego wybuch zranił 
8 osob, znajdujących się tamże z okazji 
praźnika. Dochodzenia w toku. 

== 
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owe wę Francji 


przewleka się 


PARYŻ, 24. 10, (PAT.). Prezydent 
Doumergue prowadzi w dalszym cią- 
gu rozmowy z wybitnymi politykami. 
Zakończenie kryzysu jest w dalszym 
ciagu zupełnie nieokreślone. 

PARYŻ, 24, 10, (AW). Бас“ 
omawiając obecną sytuację nie widzi | 


innego wyjścia z obecnego położenia 
jak nowe wybory. „Paris Boir“ wnio- 
skuje, że obecnie jedynie polityk ra- 
dykalny lub socjalista wchodzić mo- 
gą w rachubę jako kandydaci na szefa 
nowego rządu. 

=0— 


Czy socjaliści wejdą do rządu? 


PARYŻ, 24. 10. (AW.). Socjaliści 
zwołali sesję nadzwyczajną swej c- 
gzckutywy aby raz jeszcze opowic- 
dzieć się „ла“, czy „przeciw“ udZia- 
łowi swemu w przyszłym rządzie. — 
Skład tej egzekutywy uległ ostatnio 
zmianie i nje jest wykiuczone, że tym 
razem większość opowie się za ш- 
działem w rządzie. W tutejszych ko- 
łach politycznych krążą uporczywie 


pogłoski, że na czele nowego gabi- 
netu stanie Paul Boncour, który cic- 
szy się dużym antorytctem zarówno 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą. 

PARYŻ, 24. 10. (AW.). W kołach 
politycznych panuje przekonanie, że 
utworzenie nowego rządu stanie się 
możliwe po kongresie partji radvka- 
łów, który odbędzie się z końcem 
bież. tyg. 


Zamach rewolwerowy na następcę tronu 


włoskiego - w Brukseii 


BRUKSELA, 24. 10. (PAT.). A- 
gereja Hawasa podaje: Wczoraj, w 
chwili, gdv książę Humberto udawał 
ię do grobu Nieznaucgo Żołnierza 
strzelił do niego z rewolweru jakiś 
nicznany osobnik. Strzał chybił, ksią- 
żę pozostał nietknięty. Sprawca za- 
machu został aresztowany. Jest nim 
uicjaki Fernando Dorosa, student, 
przybyły z Paryża. 

O zamachu na ks. Humberto do- 
noszą nast. szczegóły: W chwili, gdy 
ksjążę wysiadał z automobilu przed 
grobem Nieznanego Żołnierza, jakiś 
osobnik, wysunąwszy się z tlumu z 
rewolwerem w ręku ipodbiegł do au- 
tomobilu i raptownie strzelił w kie- 
runku księcia. W tej chwili, jeden 
z agentów policyjnych, jadących na 
motocyklu, najechał na sprawcę i u- 
derzył go, gdy ten oddawał strzał. 
Napastnik jest pochodzenia włoskie- 
go. Tłumna publiczność, która była 
świadkiem zajścia, głośno wyrażała 
swoje oburzenie. Przesiuchany w urzę- 
dzie policyjnym Юогоѕа zeznał, że 
dał strzał w obecności księcia w po- 
wietrze na znak (protestu. 


Pobudki polityczne czynu 

BRUKSELA, 24. 10. (РАТ у Eër- 
nando Dorosza, student prawa uni- 
wersytetu paryskiego, który strzelił 
dziś rano do ks. Humberto oświad- 
czył, że jest socjalistą i że czynu 
swego dokonał z pobudek politycz- 
nych. 


Mis obowiązek lecz serce... 


RZYM, 24. 10. (PAT.). Prasa ko- 
inentując wiadomość o zamachu na 


następcę tronu ks. Humberta zazna- 
cza, że węzły, jakie mają połączyć 
rodzinę sabaudzką z panująca rodzi- 
ną belgijską przez ślub ks. Humberta 
z księżniczką Marją Józefiną nie są 
skutkiem kombinacji politycznych, 
lecz związkiem serca obojga młodych, 


PRZESILENIE RZĄDOWE WE FRAN- 
CJI. 


Minister pracy w rządzie Brianda, An- 
tericu, przepadł przy wytorach do se- 
natu z listy nacjonalistycznej i skutkiem 
tdgo poddał się Чо dzmisji Zanim je- 
пах zdążył podać do wiadomości swą 
rezugnację, caly gabinet Brianda został 


obalony przez parlament francuski. 
mamą EJ 


DO STUDZIEŃCA... 

WARSZAWA. 24. 10. (tel. wł.). Aj. 
Press dowiaduje się, że min. Car wy- 
jechał do Studzieńca, celem dokonania . 
wizytacji zakładu wychowawczo- ро- 
prawczego. 


Nowy artykuł marsz. Piłsudskiego ? 


WARSZAWA, 24. 10. (А. W.). 
Јак się dowiaduje Ajencja Wscho- 
dnia z kół, zbliżonych do sfer miaro- 
dajnych, jeszcze przed otwarciem se- 
sji sejmowej ma być ogłoszony nowy 
artykuł marsz. Piłsudskiego, poświę- 
ыиы Gozzi 


ЕЕ AJ 


cony zagadnieniu sprawnego funkcjo- 
nowania sejmu w czasie debaty bu- 
dżetowej. Wiadomość ta nie została 
narazie potwierdzona przez czynniki 
oficjalne. 

Z = 


5 Afganistan lk republiką? 


Madir-Ghan kontynuatorem rządów Amannuiaha. 


MOSKWA, 24. 10. (Раі). Nadir 
Chan wystosował do Атапицшапа w 
odpowiedzi па jejo powinszowanie 
pismo, w którem wskazuje, między in- 
nymi, że „okres rządów Amannulalia 
będzie zapisany złotemi zgłoskami w 
historji Afganistanu" i że оп sam po- 
COES RENI диннии 


stępować będzie drogą wytkniętą przez 
Amannu:aha. Przedstawiciele dyloiomia 
tyczni zagranicą przesłali Nadie Cha- 
nowi wyrazy hołdu i powidszowanęa. 
Sferj kupieckie w Kabulu zorjanizo- 
wałj zbiórkę pieniężną Фа poparcia 
nowego rządu. 


aaa 


Burzliwe posiedzenie Sejmu gdańskiego. 


GDANSK, 24. 10. (Pat.). Wczorajsze 
posiedzenie Sejmu gdańskiego ujawniio 
szereg poważnych różnic między po- 
słami stronnictw koalicyjnych. Dysku- 
sja doprowadziła do bardzo burzli- 


wijch scen. Jednym z głównych powo- 
dów zajść była sprawa awansu ofice- 
rów policji, należącjch do stronnictwa 
socjalistycznego. Sprawa ta wywołała 
silne wzburzenie, zarówno wśród 507 
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cjalistów, jak i na ławach centrum i 
liberałów, tworzącjch obecną koalicję 
scjmową. Р 

Dzisiejsza liberalna .Danziger 20;- 
tung" oświadcza, że przesjlenie w ło- 


| nie obecnej koalicji sejmowel, które u- 
jawniło się podczas wczorajszjch o- 
brad sejmowych, dotychczas nie zostało 
jeszcze zlikwidowane. 


Р. Ezarnowski otrzymał teatry 


w dzierżawę. 


Kadłubowa Rada przyboczna zade- 
cydowała wczoraj o przyszłości tea- 
tru iwowskjego. Zmarnowała jedyna 
i najlepszą sposobność, by teatr od- 
dać w ręce najlepszego znawcy od- 
rzuciła ofertę zana Schillera, 
którego żądania nie były znowu tak 
bardzo wygórowane, domagał się bo- 
wiem 000000 zł subwencji rocznej 
przy administracji poręczającej. Ta 
oferta głosami sanatorów została od- 
rzuconą, przyjęto natomiast ofertę na 
dzjerżawę p. Czarnowskiego, któremu 
miasto udzieli subwencji 700.000 zł, 
za 10 miesięcy, nie licząc drobniej- 
szych dodatków i Świadczeń. Dla 
drobnej stosunkowo kwoty, kto wie, 
może niespełna 100.000 zł Rada przy- 
boczna zdecydowała, że Lwów ma 
stać się cmentarzyskiem kultury, że 
та zcrwać z dawną swoją Świetną 
przeszłością. Tego im społeczeństwo 
Lwowa nie zapomni. 

W namiętnej dyskusji. która rozwi- 
nęła się po referacie p. Brzeskiego, pp. 
Majbaum, Hescheles i Nowas-Przy- 
godzki przemawiali przeciw oddaniu 
teatrów w dzierżawę, zwracając uwage 
na zgubne dla miasta skutki. jeżeli 
teatr w dalszym ciągu będzie prowa- 
dzomyj przez niewłaściwych ludzi. Na- 
tomiast gorącymi obrońcami koncepcji 
dzierżawy byli pp. Litwinowicz, Prof. 
Groer, p, Kupczyński. no i p. Łysiak. 

Po d.Ssausji uchwalono wydzi*rżawić 
teatry 27 głosami klubu gospodarczego. 
Przeciw dzjerżawie padło 12 głosów. 

Z kraju I ze świata. 

Kronika telegraficzna. 

WILNO 24. b. m. rozpoczął się lu 
zjazd uczonych żydowskich. W zjeździe 
bierze udział wichi [przedstawicieli z Pol- 
ski, Estonji. Łotwy. Niemice, Rumunji Sta- 
nów _ Zjednoczonych oraz Litwy. 

WILNO. W dnia 31. b. m. i tt. Irstofradh 
r. b. odbędzie się w Wilnie zjazd ауе, 
rzystów pułków  legjonowych. 

NOWY YORK. Na tutejszej giełdzie pic- 
niężnej, w d. e. panika. Wczoraj walory 
obniżyły się o 100 punktów. Sprzedano o- 
gółem przeszło 6 miljonów акеуј. № 
бале towarowej również silna zniżka. 

KRAKÓW. 23. b. m. nastąpiło otwar- 
“ie i uruchomienie jednej z najstarszych 
w Polsce ralineryj B-ci Stawiarskich w 
Arośnie. Zdolność przeróbcza ralinezji wy- 


nosi 3 lysiące cystern rocznie. 
BERLIN, Tutejsza qpolieja kryminalna 


wpadła na top wielkiej afery przekup- 
Siwa. w której uwikłanych jest wielu u- 
Izęaników pocztowych, kolejowych i ma~ 
eislratu w Berlinie. 


Ze spraw, które były omawiane na 
wczorajszem posiedzeniu Rady }ргхуоо- 
cznej, warto zanotować interpelację p. 
Litwinowicza. 

w sprawie nadawczej stacji radjowei 
we Lwowie. 

Lwów jest bodaj jedynem większem 
тпіаѕёеп w Polsce, które stacji takiej 
uie posiada. Na tę interpelację odpo- 
wiedział kom. Nadolski że spółka 
„Polskie Вайјо“ zabiega o grunt miej 
ski pod budowę tej stacji lecz chce 
grunt ten wydzierżawić, a nie kupić. 
"Magistrat kombinację dzjerżawy odrzu- 
cił, sprawa ta zresztą będzje rozst:zy- 
gnięta w najbliższjm Czasie. 

Co najcickawsze, „Polskie Radjo" — 
jak wynika z wyjaśnień kom. Nadol- 
skiego — nie zamierza we Lwowie 
budować stacji nadawczej, lecz 'tylao 
slację przekaźnikową (transmisjjną) z 
Krakowa i Warszawy. 

Tak czy owak. daleko miastu na- 
szemu do uzyskania własnej nadawczej 
stacji radjowej. Spółka „Polskie Radio" 
ima monopol, a interes Lwowa nie j st 
jej interesem. 

Z innych spraw uchwalonych przez 
Radę przyboczną, mało zresztą waż- 
nych z powodu spóźnionej pory spra- 
wozdania nie podajemy. 

Posiedzenie wczorajsze zakończyło 
się o godz. 11:15 w nocy. a mogło 
się zakończyć znacznie wcześniej, — 
gdyby nie jałowa gadanina radnych 
o sprawach małego znaczenia. 

Cóż poradzić? Panowie Rada ga- 
daniną chca zadokumentować, że coś 
robią. 


Kronika polilfyczna. 


KONFERENCJA NA ZAMKU. 

WARSZAWA. Dnia 24 b. m. o godz. 
12-10} w południe р. prezydent Каре} 
wrzyjął na Zamku prezesa R. Min. dr. 
Świtalskiego. Andjeneja ta stała w 
związku ze sprawą sesji budżetowej i ko- 
niecznością omówienia przez p. premjewa 
z (Głową |państwa, eałokształtu zagadnień 
politycznych obecnej sytuacji. Konferenejy 
yi prezydenta Rzplitej z p. premierem 
trwału dłuższy czas. 

OBRADY Z. P:S. 

WARSZAWA, Posiedzenie (plenarne Z. 
P. P. 5. odbędzie się w środę 30. 'puź 
dziernika о godz. 1l-lej rano. 

Posiedzenie Komisji parlamentarnej Z. 
р. р. S. odbędzie się we wtorek, 29. 
października 0002. 11 гало, 


KONFISRATA „POBUDEŁ. 
WARSZAWA. Dziś 


wana „Pobudka za 4 


została skonlisko= 
artykuły. 
SPRAWA ZAKUPU PROGÓW 
WYCH, 
WARSZAWA. 25. b. m. pod przewodn. 
tow. posła Hausnera, odbędzie się posie- 
dzenie nadzwyczajnej komisji -sejmowej 
dla zbadania gospodarki Ministersiwa Ko- 
munikacj: w dziale zakupu progów kole- 
jowych. Na porządku dziennym referat 
przewodniczącego, oraz dyskusja w kwe- 
stji dalszych prae. 
PODPISANIE TRAKTATU 
І RUMUNSSKIEGO. 
BUKARESZT. Min. Zaleski i min. Mi- 
řoneseu Podpisali traktat arbitrażowy pol- 
sko- rumuński. А Ж 
M związku z podpisaniem traktatu na- 
siąpiła obustronna wymiana orderów. 
Е ттш дыш o Le oe лын чын 


Ц. LISTOPADA — WOLNY OD ZA- 
JĘĆ SZKOLNYCH. 

WARSZAWA. 24. 10. (Раі). P. mi: 

nister wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego zarządził, aby; dzień 4. li- 

stopada b. r. wolny był od nawki we 
wszystkich kategorjach szkół. 

zdał 


ROLEJO- 


POLSKO- 


Uznanie min. Prystora dla rozwiązanego 
zarządu Kasy Chorych m. Lwowa, 


LWÓW, 24. 10. Jak donosi Agencja 
Wschodnia, minister Ргасу i Op. Społ. 
р. Prystor bawił 24. bm. przez cały 
dzień we Lwowie i zwiedzał w towa- 
rzystwie dyr. Szubartowicza zakłady 
opieki społ. Między! innemi zwiedził 
miejską Kasę Chorych, gdzie oprowa- 
dzali go nacz. lekarz Kasy chorych dr. 
Bett i jego zastępca dr. Sabatowski. 
W ambulatorjach przy ul. Fredry zwró- 
cił min. Prystor uwaję na wielką cia- 
snotę i oświadczył, że uczyni wszystko, 
aby usunąć ciasnoię i ogorki. Po izwie- 
dzeniu Zakładu Zanderowskiego, о 


4 
Көгүш wyrażał się p. minister bardzo 
pochlebnie, zwjedzał nowobudujące sie 
Sanatorjum dla gruźliczych przy ul. 
Kurkowej, o którem wypowiedział się 
bardzo korzystnie, 


rznaj”c j.go potrzebę dla Lwowa. 


W godzinach popołudniowych р. 
minister Prystor wziął udział w śnia- 
daniu w Ratuszu, zaś wieczorem ро 
konferencjach i audjencjach w Wole- 
wództwie odbył się obiad. Wieczorem 
p. minister Ргуѕіог odjechał o godz. 
22.55 do Warszawy. 


о 
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Wybitni mężowie stanu na łożu boleści. 


BUELOW, były kanclerz Rzeszy nie- 
micckiej, «tórjy doznał niebezpiecznego 
ataku apoplektycznego. 


POINCARE, były francuski prezydent 
ministrów, poddał się ponownej ope- 
racji. 


Przed zwołaniem Sejmu. 


Gzy sesja może być odroczena? 


WARSZAWA, 24. 10. (А. W.). 
Marszałek sejmu odbył, jak wiadomo 
konferencję z przedstawiciełami klubów 
sejmow,ch w kwestji usprawnienia dy- 
skusii nad budżetem, rozszerzenia kom- 
реїепсјі marszałka sejmu i t. d. Mar- 
szałek Daszyński zamierza zwołać po- 
siedzenie przewodniczących klubów w 
tej sprawie natychmiast po zwołaniu se- 
sji budżetowej. Jeżeli zwołanie nastą- 
рі 31. b. m. to można się spodziewać 
zwołania pierwszego posiedzenia sej- 
mu tego samego dnia o godz. 4 роро!., 
wzgl. w dn. 2. listopada b. r. 


We środę, 23 października przyje» 
chał do Przemyśla min. Pracy i O- 
picki społecznej p. Prystor. Korzy- 
stając z pobytu p. ministra w Prze- 
myślu —- Rada Związków zawodo- 
wych delegowała kilku towarzyszy, 
aby wręczyć p. Min. memorjał żąda- 
jacy wniesienia do Sejmu ustawy o 
ubezpieczeniu na starość, zasiłków 
doraźnych ala bezrobotnych — oraz 
zorganizowania akcji budowlanej już 
dzisiaj na rok przyszły і protest 


Jak min. Pryster przyjmuje delegację robotn. 


„Kurjer Warszawski“ pisze, że siron- 
nictwa obawiają się. iż rząd w gewnum 
momencie może uznać za stosowne cd- 
roczyć sesję sejmu na przeciąg mic- 
sięca, do czego ma prawo na pousta- 
wie art. 25 konstytucji. Na tle lakich 
obaw powstał projekt zmian:ī tego arty- 
kułu przez dodanie postanowienia w 
ust. 5, stwierdzającego, że odroczenie 
sejmu podczas sesji budżetowej powo- 
duje przediużenie o taką samą ilość 
dni czasu, przeznaczonego na obrady 
sejmu nad budżetem. 

=9 > 


przeciwko niszczeniu samorządu kas 
chorych i rugom politycznym. Dele- 
gację miał prowadzić tow. Betuch, 
sekretarz Rady Związków zawodo- 
wych. 

Policja jednak czuwała, aby nie 
przedostał się do min. IPrystora głos 
niezadowolonej klasy robotniczej. 

Pociąg przybył do Przemyśla o 
godz. 735, a już о godz. 7:15 гапо, 
policja pozbawiła tow. Belucha oso- 
bistej wolności 1 swobody, sfrowa- 


Fa 


CLEMENCEAU, buły francuski pre- 
zydent ministrów, liczącu 89 lat, zacho- 
rował ciężko, 


dzając go na komisarjat Policji Рап- 
stwowej, dla rozmowiy z komisarzem 
powiatowym policji p. Moritzem. — 
Tu się dowiedział «1opiero, że po- 
zbawiono go wolności osobistej, by 
uniemożliwić mu, poprowadzenie de- 
legacji. Oburzeni robotnicy postępo- 
waniem policji zrezygnowali z dele- 
gacji. 

Tow. 
nut po 


Belucha zwolniono w 5 mi- 
wyjeździe p. Prystora z Prze- 
myśla, nie usprawiedłiwszy nawet 
swego postępowania. Sprawa oprze 
się o Sąd, który orzeknie, czy obywa- 


wolności osobistej, 
Ładne czasy! 


Gdy dr. Tuka zosta- 
nie posłem .. 


PRAGA. Јак donosi „Czeske Slo- 
vo“ Profesor uniwersytetu w Ber- 
nie dr. Baxa, senator należący do 
partji marodowo-demokratycznej о 
świadczył podczas jednej swej pre: 
lekcji, że Tuka, (skazany na 15 lat 
więzienia w procesie o zdradę stanu) 
musi być wypuszczony na wolność, 
jeżeli przy wyborach 27 bm. zostanie 
wybrany posłem. 

Ludowa partja słowacka, jak wia- 
domo, postawiła kandydaturę dr. Tu- 
ki ua czołowem tniejscu. 
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Min. spraw zagran. Zaleski wyje- 
chał na kilka (dni do Rumunji. Cel po- 
dróży: uzgodnienie niektórych punk- 
tów spornych między Polską a Ru- 
munją. Pozatem odbędą “50° wizyty 
i przyjęcia, jak nakazuje dobry ton 
i obowiązki gościnności. Owóż w trze 
cim dniu pobytu — jak donosi PAT. 
czyli Polska Agencja Telegraficzna, 
agencja urzędowa — przewidziany 
jest w razie pogody wyjazd do Si- 
naia, gdzie min. Zaleski będzie przy- 
jęty przez króla Michała i księżnę- 
matkę Helenę. 

Król Michał, to berbeć siedmiole- 
tni. Bawi się w piłkę i К uika, lubi 
zabawy i figle, jak każde dziecko. 
I oto dzjecko z prawa dziedzictwa sie 
dzi na tronie rumuńskim. | minister 
wielkiego państwa będzie przyjęty 
vrzcz to dziecko na tronie! 

Со za honor! Co za cześć! 

Amerykański król | automobilowy 
Ford dorobił się olbrzymiej fortuny 
dzięki wytężającej pracy swych ro- 
botników. Ale produkcja jego fa- 
bryk byłaby niezawodnie z czasem 
zmniejszyła się, gdyby sprytny kapi- 
talista nie był znalazł masowych od- 
biorców swych wyrobów. Oto Ford 
rozumujć tak: jeżeli człowiek zbyt 
długo pracuje, njema czasu na wypo- 
czynck, tozrywki i konsumcję. A po- 
zatem jeżeli człowiek mało zarabia, 
niema pieniędzy na nabywanie pro- 
duktów pracy ludzkiej. Wprowadził 
więc tę zasadę w życie. Robotnicy je- 
go zarabiają dobrze i pracują tylko 
po pięć godzin dziennie. Inua rzecz, 
że po kilkunastu latach pracy robot- 
nik wychodzi z fabryki Forda zużyty 
1 niezdolny do dalszej pracy, ale o 
to się Ford nie troszczy. Jemu cho- 
dzi o to, aby zwiększyć iłość kon- 
sumentówi i postawić na swojem. — 
Teraz Ford zaczyna przeprowadzać 
swe zasady i w krajach europej- 
skich, wszędzie tam, gdzie posjadą 
własne fabryki. Chodzi mu o wpro- 
wadzenie tych samych (pod wzglę- 
dem wartości nabywczej) płac, jakie 
таја robotnicy amerykańscy, zatru- 
dnieni w jego fabrykach. W tym ce- 
lu „zwrócił się za pośrednictwem jed- 
nej ze swych filji do Biura Pracy 
w Genewie, by ши dostarczyło da- 
nych a wysokości zarobków i po- 
ziomu cen w poszczególnych krajach, 
gdzie założył swoje filje. 

Co z tego wyniknie? Już dziś 
padł strach na przemysłowców eu- 
ropejskich. Robotnik amerykański za- 
rabja u Forda przeciętnie 6 dolarów 
dziennie przy 5 godzinnym dniu pra- 
cy. Jeżeli tyle (stosunkowo) będzie 
zarabiał i 'w Europie, co na to po- 
Wiedzą robotnicy w innych fabry- 
kach i innych zawodów ? ` 


э 


W Europie najwyższą cyfrę bezro- 
botnych wykazuje oddawna W. Biy- 
tania, піс więc dziwnego, że najwię- 
cj może uwaji i czasu badaniu tego 
zajadnienia poświęca się w tym kraju. 
Przed ki'ku miesiącami zwołana zo- 
ѕіа:а specjalna konferencja „dla spraw 
reorganizacji i stosunków w przemy- 
śle", składająca się z przedstawicieli 
trade-unionów i wielkiego przemy- 
sių, na której zostało przyjęte t. zw. 
„ł mczasowe wspólne sprawozdanie w 
sprawei bezrobocia”. 

Środki zaradcze, uznane przez Коп- 
ferencję do zastosowania natjchmiast 
są następujące: Stopniowe ulepszenie 
organizacji i techniki pewnych przemy- 
słów, znajdującjch się w stanie depre- 
sji. do czego potrzebne są t. zw. u- 
iatwienia handiowe, czyli kredyty rzą- 


To і owo.| Zagadnienie walki z bezrobociem. 


dowe, któremi zarządzano dotychczas 
zbjt rygorystycznie i konserwatywnie, 
zaniedbując szerszy punkt widzenia 
Dalej uznano za niezmiernie ważnij 
środek zaradczu, zmianę granic wieku 
właściwego do  przystępowania do 
pracj i do jej opuszczenia, albowiem 
skoro pewna część ludzi ma być ulizy- 
mjwana skutkiem braku pracy, to win- 
ni to być starzy, а nie młodzi zdolni 
do pracj. Ze szczególnym naciskiem 
podkreślono w sprawozdaniu konjecz- 
ność ogólnego 1 łącznego funduszu, 
obejmującego wszystkie ubezpieczenia 
społeczne. 

Јако równie ważne zayadnienie u- 
znano konieczność podniesienia pozio- 
mu wijkształcenia robotników, oraz 
zwiększenie funduszów na emigrację. 

=W= 
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KU UGZCZENIU 75-LEGIA URODZIN 
KAROLA. KAUTSKIEGO 


najwybitniejszego teoretyka socjalizmu dzisiejszego, wodza duchowego 

międzynarodowego proletarjatu odbędzie się w niedzielę 27 b. m., 
o godz. 6-tej w lokalu własnym, ul. Rutowskiego 23, П. p. 

Zapraszamy najszersze koła tewarzyszy i Sympatyków. 


Jednem slowem rewolucja! Rewo- | 


lucja, której przewodzi najbogatszy 
człowiek na świecie i najbardziej e- 
'goistyczny kapitalista. Ciasny grajz- 
lernik _ kapitalistyczny w Europie 
drży dziś o własną kieszeń, nie chcąc 
zrozuinicć, że im więcej będzie pła- 
cił robotnikom, czyli mniejsze zyski 
będzie ściągał dla siebic, tem więcej 
będzie produkował, bo ruch przemy- 
słowy i handlowy jest zależny od 
sily nabywczej mas. : 

Może Ford nie zdoła przeprowa- 
dzić swych planów ? Może magnate- 
rja kapitalistyczna, która ma także 
wpływy w rządach potrafi przeszko- 
dzić temu? Kto wie? 


Jedno z zagranicznych pism ilu- 
strowanych zamieściło niedawno cha- 
rakterystyczną rycinę. Na ławce w 
ogrodzic publicznym siedzi skulony 
we dwoje, obdarty chłopczyna. Obok 
nicgo pełno płtasząt, a u góry nad 
ryciną napis: „Nie zapominajcie o 
ptaszkach w zimie”. 

A o ludziach niec? — zapyta każ- 
dy po przyjrzeniu Się temu obrazko- 
wi, bo taką оп miał wymowę. 

Przypomniał mi się ten obrazek 
po przeczytaniu wiadomości (którą 


OXR. PPS. Lwów. 


zresztą podawaliśmy już dawniej) że 
w pobliżu niemieckiego miasteczka 
Lankwitz założone zostało pierwsze 
letnisko... dla psówy i kotów przez 
tamtejsze towarzystwo przyjaciół 
zwierząt. Letnisko to skłaua się z 
dwóch sanatorjów, jednego dla psów 
i drugiego dia kotów, mogących po- 
mieścić ponad 50 „kuracjuszy* każ- 
de. „Wypoctywajaąace“* na tem letni- 
sku zwicrzęta mają każde osobną ka- 
binę, duży, oapowieanio urządzony 
ogród, gdzie obok cienistych, gęsto 
zadrzewionych zakątków są słonecz- 
пе piace, sadzawki i fontanny, otrzy- 
тија wykwintne pożywienie i ko- 
rzystają z fachowej opieki lekarskiej, 
Opłata od psa wynosi od 3—4 i 
pół złotego dziennie, od kotą 1 i pół 
do 2 i pół złotego dziennie. \ 

Czułe serca dla ptaków, psów i 
kotów. , 

Nie mam zresztą nic przeciwko te- 
mu, proponuję tylko, by nareszcie 
ludzie przestali używać takich zwro- 
tów, jak: „jestem głodny jak pies“ 
itd. Słowa te stracjły swój sens azię- 
ki czułym sercom, litującym się nad 
zwierzętami. Niema już psów głod- 
nych, są tylko ludzie głodni... 

Ж. 


Wiadomości z Drohobycza, 


(Telef. od naszegc korespondenta). 


Proletariat Drohobycza pod sztandarem PPÓ 


Dnia 20. b. m. odbyło się Walne 
Zebranie członków PPS. w Drohoby- 
czu. Przewodniczył tow. Jaroszewski. 
Otszerny! referat o obecnej sytuacji po- 
lilycznej i gospodarczej wygłosiła tow. 
Markowska w duchu ucawai Rady! Na- 
czelnej Р. Р. S. 

Sprawy organizacyjne referował tow. 
Koczoń. W dyskusji zabierali głos 
ttow. Kolarz, Koczoń, Markowski, po- 
czem i chwalono jednomyślnie następu- 
јаса rezolucję: 

„Walne Zebranie Polsiej Partji So- 
cjalistycznej w Drohobyczu po wy- 
sluchaniu sprawozdania tow. Markow- 
skiej 2 Кашу Naczelnej przjjjawie do 
wiadomości «o sorawozdanie, wyraża 
pełną solidarność z wskazaniami tas- 
tycznemi Rady Naczelnej. 

Zarazem zebrani uchwalają bo:kot 
prasy В. В. 5. jako wrogiej intere- 
som klasy robotniczej, го26іјајасе! ,so- 
lidarność robotniczą”. 


OGŁOSZENIA. 

2 PANNY RUTYNOWANE, fachowe siły 
poszukują posady w wędliniarni. Łaska- 
we zgłoszenia — Terawska, Polna 41, 
Drohobycz. 

PANNA DO 


przyjmie posadę, ul. Polna 
byez, Јаја Karasiewicz. 


SKLEPU MASARSKIEGO 
tt, Droho- 


Równocześnie wszyscu zebrani tow. 
zobowiązują się prowadzić energiczną 
agitację za suładaniem na fundusz 
„Obrony demokracji”. 
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e Podkarpacia. 


Zebranie zakończyło się odśjpiewa- 
niem „Czerwonego“. 


„Komunikat. 
POSIEDZENIE ROB. RADY FABRY- 
CZNEJ „POLMINU” odbędzie się w pią- 
j tek, 25. b. m. o godz. 17-1еј w Domu 
Robotniczym. 
Na porządku dziennym sprawy ważne. 
Wszyscy wolni od pracy towarzysze ja- 
wić się winni. | 


(Telef. ол nasz korespondenta). 


„Prezes“ znowu hula. 


Poskremiony przez klasową organj- 
zację p. Staszyszyn, zaczyna „znowu 
stosować metody fatalnie odbijające się 
na zdrowiu robotników bagażowych, 
albowiem jednego z renegatów robotni- 
czych niejakiego Mullera, zatrudnia tyl- 
ko w porze dziennej, zwalniając go od 
ładowania bagażu kolejowego i dając 
temsamem mu możność większego za- 
robku. Nadmienić wypada. że wspo- 
mnianyj jest prawą ręką Słaszyszuna 
i osobistym jego adjutantem, który spel- 
nia też funkcje donosiciela. Sprawę tę 
ZZK przedstawi Inspektoratowi Pracy. 


KOMUNIKAT. W sobotę, dnia 26. paź- 
dziernika b. r. o godz. 18-iejj w lokalu 
Zarządu Okręg. ZZR. odbędzie się posie- 
dzenie miejscowej ѕекејі eksploatacyjnej 
wraz z zarzadem samopomocy, na kióre 
zapraszam wszyslkich członków obu zarzą- 
dów. Sprawy pilne. 

Uchman St. 


Wiadomości z Borysławia. 


(Telef. od naszego korespondenta). 


Sprostowanie. 


Na mocy dekretu prasowego proszę 
o zamieszczenie następującego sprosto- 
wania arbtykuu „Straszna tra jedja mal- 
żeńska”, Dz. Lud. Nr. 240 z dn. 19. X. 
DIR 

Nieprawdą jest. jakoby dobrze było 
w małżeństwie Ludwika Oleszwiewicza 
do rzasu poznania sję ze mną, nato- 
miast prawdą jest, że już przedtem 
żona Ludwika Oleszkiewicza opusz- 
czała kilkakrotnie dom męża, z czego 
wijnika, że osobą swoją nie przyczyti- 
łem się do ostatniego opuszczenia do- 
mu 5. p. Oleszkiewiczowej. 

Nieprawdą jest, żebym kiedykolwiek 
był kochankiem 5. p. Oleszkiewiczowe: 
i przyłapany wraz z nią przez jej mę- 
ża, natomiast prawdą jest, że zostałem 


niewinnie napadnięty i cjeleśnie uszko- 
dzony przez Ludwika Oleszkiewicza, 
za co został ukarany przez Sąd grodz- 
ki karą aresztu. 

Nieprawdą jest, jakoby po tym, wy- 
padku ś. p. Oleszkiewiczowa porzuciła 
męża, natomiast prawdą jest, że $. p. 
Oleszkiewiczowa zamieszkiwała już od 
7T-miu dni п swoich rodziców 

Nieprawdą jest, jakoby dnia krytycz- 
nego ś. p. Oleszkiewiczowa. wraz z 
matką swoją znajdowała się w towa- 
rzystwie mojem w Tustanowicach, — 
natomiast prawdą ġest, że znajdowałem 
się sam w domu pp. Pittnerów, bez 
żadnych zamiarów spotkania się z śp. 
Oleszkiewiczową lub też jej maiką, co 
wyczerpująco zostało stwierdzone pro- 
tokolarnie przez P. P. 

Edward Munia. 


Kronika Stanisławowska 


ZA KRADZIEŻ. świeć na szkodę Izaaka 
Kiringa, aresztowano hoczyka Wasyla. =} 


O WYŁUDZENIU i syrzeniewierzeniu 
gotówki 450 dol. przez Piotra Ambiekie- 
go doniosła z Tłumacza Katarzyna Wróble- 
wska. 


STREJK. Dnia 23. b. m. wybuchł sireja 
Tracowniczek w magazynie bBretholtza w 
Słanisławowje. igdzie zajętych jest 75 prn- 
+«owniczex przy przebieraniu fasoli wysy- 
łanej zagranicę. Podłoże ,strejku ekonomi- 
czne Pracownicy адаја 8 g., dnia pracy 
r govwvzki za 1000 kg. przebranej fasoli 
Ж ЛГӨ) AMA ДР 


„Da narodów Rosji sowieckiej * 


Odezwa Biesiedowskiego. 


PARYŻ, 24. 10. (AW). Biesiedow- 
skij ogłosił w rosyjskiej prasie emigra- 
cyjnej odezwę „Do narodów Rosji so- 
wieckiej'. Tłumaczy on tam powody 
swego zerwania z partją komunistycz- 
ną, oswiadczając. że jest nietylko prze- 
ciwnikiem personalnej polityki Stalina, 
lecz również całego nastawienia ko- 
munistycznego obecnej polityki rosyj- 
skiej. Bjesjedowskij wzywa narody re- 
publik sowieckich do zwalczania komu- 
nizmu i zastąpienia go ustrojem de- 
mokratycznym. zapewniając że rządu 
demokratyczne przyczynią się do pod- 
niesienia dobrobytu gospodarczego Ro- 
sji sow. 


Wykrycie organizacji szpiegowsk. 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 24. 10. (AW). „Do- 
bry Wieczór“ informuje, że władze 
bezpieczeństwa zlîkwidowa'y wczoraj 
organizację szpiegowską, działającą od 
dłuższego czasu w Warszawie na rzecz 
jednego z zachodnich panstw ościen- 
nych, Aresztowano 6 osób należących 
do tej organizacji szpiegowskiej. 
Przedmiotem transakcji były liczne pla- 
ny fortyfikacji, fotogratje sztabu gen. 
Т ит ` | 

—) — 


„BZIENNIK LUDOWY" nr. 246 z dnia 26. października 1929. 


Do Капоѕѕу... 


WARSZAWA, 24. 10. (tel. wł). Na 
Zjeździe wojewodów, który przed 4 
dniami odbył się w Warszawie, woje- 
wodowie otrzymali od władz central- 
nych szereg poruczeń, co do postępo- 
wania w kjerunku polityki, jakiego się 
mają trzymać, 

Pomiędzy, innenii, pouczono woje- 
wodów, aby w stosunku do kleru rzym- 
sko-katolickiego odnosjli się z pełną 
atencją, Broń Boże, aby unikali wszyst- 
kicgo, co może jątrzyjć i drażnić kler. 


Powstanie Turkmenów przeciwko 
sowietom. 


MOSKWA, 24. 10. (AW). w obwo- 
dzie zakaspijskim wybuchło powstanie 
Turkmenów przeciwko rządowi sow, 
Silne oddziaij powstańcze posuwają 
się w kierunku półn. z zamiarem za- 
jęcia Сууу. oraz w kierunku poludnio- 
wym w stronę Krasnowodzka. — Do- 
wódcy oddziałów czerwonych na tym 
odcinku zażądali pomocy. 


w 


Zmiany w ambasadzie włoskiej w Berlinie 


W związku z zagadkowem zaginięciem klucza do tajnych dokumentów. w am- 


basadzie włoskiej w Berlinie, ambasador Aldrovandi-Marescotti 


został odwołany ze swego stanowiska. 


(na lewo) 
Na jego miejsce wyznaczony został 


REKU: ARE aina włoski w Moskwie p. paer (na айба. 2 


Zamach na pociąg. 


KRAKÓW. 24. 10. (AW). Między 
stacjami Brzeźnica i Rydzów w pow. 
wadowickjm 'podłożono pod pociąg to- 
warowiyj duży kamień (stukilowy). skut- 
kiim czego uszkodzony: został parowóz. 
Śledztwo wykazało, Że sprawcą tejo 
tył gospodarz Puchała ze wsi Chrzą- 
stowej (pow. oświęcimski), który przy- 
znał się do tego, że rzucił kamień na 
tor z tego powodu. że czekał ciługo 
na otwarcie rampy. 


ГИТ się pod koła pociągu. 


BIALYSTOK, * 24. "10.. (A.„W.). 
Pociąg pospieszny, zdążający ze Stoł- 
peów do Białegostoku przejechał w 
pobliżu dworca poleskiego pod Bia- 
łymstokicm 13-letnią uczennicę Ta- 
теге Lubcjukównę, która w chwili 
zbjlżenia się pociągu rzuciła się ną 


tor. Lokomotywa przecięła jej ciało 
przez pół, Przyczyną samobójstwa nie 
została ustalona. 


—— 


Wstrząsająca katastrofa kolejowa 


pod NŃorymbergą. 


/9 zabitych, 13 konających wskutek odniesionych ran, 
20 iżej rannych. 


BERLIN, -24.' 10. (PAT.ys Dis 
przedpołudniem wydarzyła się stra- 
szna katastrofa kolejowa na linji 
Monachjin-Norymberga, w odległo- 
ści kilku kilometrów od Norymbergi. 
Pociąg pospieszny Hamburg- Mona- 
chjum wpadl na ekspres kursujący 
między Monachjum a Berlinem. Obie 
lokomotywy zderzyły się w pelnym 
biegu z ukosa, wbijając się w sie- 
bje klinem. Obie lokomotywy zostały 
zupełnie zdruzgotane, pozatym oba 
Wozy pocztowe i większa część wa- 
gonów pasażerskich. 4 urzędników 
pocztowych poniosło śmierć na imicj- 
scu, 5-ciu zaś zmarło wkrótce ро 
wypadku, Pozatym 13-сіс osób odnio- 
sło tak ciężkie obrażenia, że nie ma 
nadzieji utrzymania jch przy życiu. 
20 еј ea osób SE ай 


- Straszna katastrofa budowlana 


w Bytomiu. 


2 zabitych, 16 rannych, 5 robotników zasypanych pod 
gruzami. 


BYTOM, 24. 10. (AW). Podczas pu 
dowy miejskjego basenu kąpielowego, 
zdarzyła się tu wielka katastrofa budo- 
wiana Posadzka betonowa waji солај- 
mniej 100 ton, runęła, pocjągając za 


sobą ludzi. 11 robotników ciężko ran- 
nych, 2 zabitych, 5 lżej noranionych. 
Pięciu robotników nie zdołano jeszcze 
odgrzebać z pod gruzów. 

— — 


pociągiem sanitarnym do Berlina. 
Przyczyną katastrofy było złe nasta- 
wienie sygnału, 


Szlakiem Lindberga. 


Brak wiadomości o locie 
„Złotej Łani”. 


LONDYN. 24. 10. (AW). W ciągu! 
nocy nie nadeszły tu żadne wiadomo- 
ści o losie lotnika Ditemana. «tóry na 
„Złotej Łani' wyruszył szlawiem po- 
wietrznym. przebytym w r. 1926 przez 
Lindbergha. Jak się okazuje Diteman 
jest dopiero początkującim lotnikiem, 
grawie uczniem 1 nie nial żadnego do- 
świadczenia w pracy lotniczej. D;tenan 
użył do swego lotu nad Atlantykiem 
tego samiego  jelnopłaliowca, ktorym 
lotnik Zimmeriej ustanowił rekord dla 
awioneteń, przelatując przestrzeń z Te- 
xas ао Winnipeg w przeciągu 16 go- 
azın. i 


POWRÓT. p DEVEYA. 


WARSZAWA. 24. 10. (AW). Wczo- 
raj powrócił do Warszawy doradca fi- 
nansowy p Devey, który obejmuje u- 
rzędowanie w Banku Polskim. Najbliż- 
sze dni poswięci p. Devey zakończe- 
niu prac. związanych z ukończeniem 
raportu za trzeci kwartał b. r. 

. —0)— 


października 1929. 


Pod klątwą losu. 


Tragedja niewinnie aresztowanego. 


Donesiliśm; niedawno o tragicznym 
losie dwojz a młod,cn tulzi. mężczyz- 
ny i kobjetu, którzj zcsiaii aresztowani 
w czeskosłowatkiern miasteczku јако 
pouejrzani o szpjegostwo i w a'eszcie 
śledczym przesiedzieli pół токи mimo 
iż byli niewinni Tuż przed wypusz- 
czeniem ich na wolność mężczjzna Ro- 
bert Bóhn został 7odczas sprzeczki za- 
tity uderzeniem w yiowę przez więż- 
nia Ruaolfa Frentjszxa. 

Gb.cnie w Olumuńcu odogi się prze- 
сім zabkójoj proces. 

W r. 1922 poznali się we Wiedniu i 
поксспа!:і Robert Bóhn i Greta Steindl. 
Ponieważ roazice dziewcz jny nje chcieli 
się zgodzić па maiżeństwo, młojzt wł- 
пап ао Grażu, yjzie zamieszśali 
таж. Ze stosunnu orz szło na świat 
troje auzigai, z кібг Єй dwoje zmarło w 
gierwszych tygodniach życia. trzecie, 
chłopczyk półtoraletni. było radością ro- 
dziców. 

Naraz w ognisko domowe uderzył 
cios. Pewnego dnia Bóhn, potrącił stół, 
na «tór m stal wielki dzban porcelano- 
му. Koło stołu plątał się chłopczyk. 
Spadającyj 

dzkan uwierzył go w główke, po- 

wodnuąc śmierć na miejscu: 


Zrozpaczeni rodzice postanowili opui- 


JAROSŁAW HASEK. 


AMERYKAŃSKA 
REKLAMA. 


Na jednej z najbardziej ożywionych 
ulic wielkiego miasta amerykańskiego, 
spotkalo się pewnego wieczoru w cza- 
sie najwięsszego ruchu dwóch panów 
o wlygolonych twarzach і s.mpatycz- 
п.п wyglądzie, Gdy zbliżyli się do sie- 
bie na odległość kroku, pan w po- 
pielatym cylindrze odezwał się do pana 
w miękkim kapeluszu : 

Przepraszam bardzo, zdaje mi się, 
że miałem zaszczył już gdzjeś z panem 
rozmawiać. 

Nie, nie znam pana — odpowiada 
pan w mięxkjm kapeluszu. 

~- Osobliwe — rzecze drugi, dosta- 
tccznie głośno, abj go usłyszeli prze- 
chodnie. Twierdzi pan, że mmie 
niyog nie widział? 

— Nigdy ! 

— Więc może рап pozwoli. że za- 
dam mu {гіпо pytanie, — ciągnie pan 
w popielatym cylindrze. — Zapytuję 
go. dlaczego рап już 2јаіека tax mi 
się przygląda? 

W trakcie fej głośnej rozmowy za- 


ścić miasto, w którem spotkalo ich 
straszne nieszczęście. Przekradii się te- 
dy bez paszportu do Czechosłowacji 
i zamieszkali w mieście |morawskiem 
Schönberg, gdzie znaleźli rychło pracę. 

Bihn był namiętnym fotojgrałem i 
to zamiłowanie stało się przyczyną ka- 
tastrofj: Żandarmerja avesztowała до 
i jego towarzyszkę życia jako podejrza 
nych o fotografowanie. w celach szpie- 
gowskich. Śledztwo toczyło się przez 
szereg miesjęcj, co wpłynęło tak de>ry- 
mująco na Gretę Steindl, że usiłowała 
popełnić samobójstwo w celi więzien- 
nej. ! 

Nirszczęsną parę prześladowało ja- 
kieś złowrogie fatum. Na їка dni 
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przed uwolnieniem z powodu braku 
winy Bón pokłócił się z przebywającym 
w jednej celi z nim pomocnikiem! rzeż- 
niczym Frantiszkjiem, który w trakcie 
kłótni uderzył go pięścją w głowę tak 
silnie, że Bön doznał pęknięcia czasz- 
ki i 
nichawem zmarł z powyċu prze- 
krwawienia 11521388. 

Zabójca przed sądem oświadczył, że 
nie poczuwa się do winy; gdyz nie miał 
zamiaru zabicia Bohna. którj go na- 
zwał „czeskim р ет“. i kopnął. 

Wcdłuj zeznań aresztanta Krupy, 
świadka całej scenj, Bóhn nie występo- 
wał czynnie przeciw Frantiszkowi, {ел 
natomiast pjerwszj rzucjł się na niego. 

Wyrok sądu przysięgłjch był nie- 
spodzienką. Frantiszek. kilkakrotnie ka 
rany złodziej, uwolniony został od wi- 
лу о zabójstwo, a sazanı na f-m'o 
miesięczne więzienie jedynie ..za kra- 
dzież rowerów. 


Kamienicznik - spryciarz. 


WARSZAWA. Właściciel domu 
Stefan Kaizerstein - Karżewski, przy- 
stąpił do remontu klatek schodowych, 
dachu i mieszkań pięciu lokatorów 
na wszystkich trzech fyiątrach. W tych 
dniach trzech lokatorów zawważyło 
z przerażeniem, że mturarze Źmnicj- 
Szają ich lokale o trzy metry, przy- 
czem jednemu z nich zabrano cały 
jedcn pokój. Okazuje się, że kamie- 
nicznik ująwszy od wszystkich ро 


„ziarnku chciał złożyć sobie pełną 
„miarkę, to znaczy zrobić w ten 
sposób trzy mieszkania jednopokojo- 
we, Pokrzywdzeni lokatorowie posta- 
nowili nie dopuścić do tego i nie 
pozwolili murarzom przeprowadzić 
dalszych robót. 

Na miejsce przybyła policja, która 
stanęła po stronie lokatorów, którzy 
z powrotem otrzymają swe lokale. 
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częli się gromadzić ciekawi. 

— Panowie są świadkami — woła 
drugi. że nie przygląda'en się temu 
panu. 

Patrzył pan na nmie — rzecze 
pierwsz. kardzo głośno. —- Jeżeli рап 
jest dżentemanem. Ooupowiesz na py- 
tamie, dlaczego pan mi się tak przyr 
glądał. 

— Nie znam pana — rzucił drugi — 
uważam pyłanie jego za niewłaściwe 
cho "am 
— Proszę bardzo, mów pan dalej, 
co та oznaczać to „і“... 

— Со pan chce przez to „1“ 
wiedzieć? 

Uchiylam się оа odpowiedzi — 
odpiera drugi spokojnie i zwraca się 
do otaczających, którzy przysłucaiwali 
się tej szczególnej utarczze słownej z 
coraz bardziej wzrastającem zaintere- 
sowaniem. — Panowie przyznają, że 
nie powiedziałem nic złego. 

А więc pomyślał pan! Czyż nie 
tak, panowie? — pyta pierwszy pan 
wzbi:rzon.im tonem. 

-— Nie odjowjem 
— gdyż... 

— Со oznacza to „gdyjż* — prze- 
тма pan w copielatym cylindrze. — 
Pan chciał napewno powiedzieć: „Ani 
myślę zadawać się dłużej z jakims dra- 
pichrustem". 

— Тедо nie powiedziałem — od- 


ро- 


i па to pytanie 


piera рап w miękkim kapeluszu. — 
Ale... 

— Со pan chce powiedzieć znowu 
przez to „ale“? 

— Nit, mój panie. 

— Pan wymówił słowo „рап“ że 
szczegódlną intonacją 

— Nie zdaję sobie z tego sprawy. 

— Więc niech mnie pan nie gnębi 
dłużej swoją obecnością — rzuca ostro 
pierwszy nan. 

— Mogę stać, gdzie mi się podoba, 
chociaż... 
Słowem „chociaż“ chciał рап 
znowu mnie obrazjć! — krzjknął ban 
w popielatym cylindrze. 

Liczba gapiów wzrosła t,mczasem 


pokażnie. 
— Pana... i obrazić? — odparł S;z0- 
kojnie pierwszy. — Ani mi to nie prze- 


szło przez głowę, 

— A to со znowu? 

— Nic, oprócz... 

— Со pan rozumie przez to słowo 
„oprócz? 
Przez słowo „oprócz“ chciałem 


tulko powiedzieć — rzecze druji. że 
pan jest osioł, panie! 

— Grzmotnij go рап w gębę — po- 
radził ktoś z gapiów.  Zastrzel go 
pan! 


Na te słowa pan w popielatym cy- 
lindrze kładzje kaveiusz na ziemi i za- 
kasuje rękawy. 
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Wyrok na суѕапа - zabójcę. 


Pogróżki krewnych zastrzelonego, niezadoweolo- 
mych z ogłoszonego wyroku. 


(у) Cygański preces o zabójstwo 
obnażył do cna ubogą w szlachet- 
niejsze uczucia duszę tego plemienia. 
Dziwna kastowość odgradzająca i 
dzieląca dwie gromady na szlachet- 
nych i nieczystych, przypominająca 
przepaść dzieląca kasty w Indjach, 
była powodem zbrodni. 

Zdawałoby się, że wśród tych do- 
browolnych pariasów społeczeństwa 
winna być solidarność i panować 
harmonja. Wszyscy bowiem jeśli nie 
kradną, to wróżą, uprawiają żebra- 
ninę i żyją lekkim „przemysłem 

Tymczasem przeciwnie. Niema u 
cyganów solidarności plemiennej, — 
Istnicją u nich tylko związki rodo- 


wc, które często odnoszą się do 
sicbie wrogo. 5 
Obserwować to można było na 


ostatnicj rozprawie. Krewni oskarżo- 
nego wysilili swój spryt cygański, 
aby zabójcę uchronić przed karą. Kre- 
wni zabitego obciążyli zbrodniarza 
swemi zeznaniami, spodziewając się, 
że spotka go kara Śmierci. 

Pośrednujch bowiem uczuć nie znają 
cygani. Nienawiść kończy się u nich 
śmiertelną vendettą. 

Po przemówieniach prokuratora 1 
obrońcy przysięgli potwierdzili py- 


— No. teraz pan odpokutujesz ! 
— Spróbuj ШЇ Ко! — odpowiada dru- 


gi. — А ја powtarzam raz jeszcze, że 
jesteś pan os'em. Г 
—  Dobrze!! — wrzasnął pierwszy. 


A wiesz pan, że ja ci za to zęby: Wy- 
biję? 

— Spróbuj pan tylko? 

— Pewnie, że spróbuję — i uderza 
pana w miękkim kapeluszu w twarz 
z taką siłą. że ten padł na chodnik. 

Podniósł się straszijwy tumult. Wi- 
tzowie pcchwycili bezczelnego napast- 
nika mecno, абу go należycie ukarać. 
Lecz pobity podniósł się szybko, sta- 
nął przed swym przeciwnikiem, którego 
publiczność chciała już linczować 1 
oznamił spokojnie: 

— Panie i panowie! Proszę popa- 
trzyć na moje zęby. Ani jednego nie 
brakuje! — Po tych, słowach otworzył 
usta, ukazując dwa rzędy błyszczących 
białych zębów. Panowie, słuchaj- 
pie i zapamiętajcie to sobie: Moje zę- 
by, są sztuczne, Firma Martens and Co. 
wijrabia niezniszczalne zęby sztuczre, 
najlepsze zęby sztuczne! 

Na to pierwszy pan bierze drugiego 
pod rękę i obaj wołają jednogłośnie: 

— Polecamy państwu firmę Martens 
and Со. Tam zamawiacje zęby sztucz- 
ne! | 

Poczem obaj oddalają się spokojnie. 
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tania w kierunku obrony koniecznej 
i ciężkiego uszkodzenia ciała. 

Na tej podstawie Trybunał ska- 
zał zabójcę S. Czechowicza na 

2 I PÓŁ ROKU CIĘŻKIEGO 

WIĘZIENIA. 

policzając skazańemu areszt śledczy. 

Wyrok ten był nie po myśli krew- 
nych zastrzelonego Piotra Horniaka, 
oraz ciężko zranionego brata jego 
Iwana. Oni dawno już przedtem 
osądzjli zabójcę na Śmierć. „Zawód 
jaki ich spotkał przypisywali obrońcy 
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11 
skazanego dr. Weinsaftowi, oraz 
przewodnicząceniu rozprawy r. An- 


gieiskiemu. Przeciw nim skierowała 
się ich nienawiść. 

Po opuszczeniu sali sadowej po- 
częli głośno wypowiadać swe po- 
gróżki pod ich adresem. 

Długo trwal w ul. Batorego 
„stjm' cyganów. Zajszysiężono zem- 
stę adwokatowi i sędziemu. 

Dr. Weinsaft zdołał szczęśliwie 
wydosņać зіс z sądu. W „mieszkaniu 
jego zjawił się niebawem jeden z u- 
rzędników sądowych i powiadomił 
go o zamiarach cyganów, Na razie 
skończyło się tylko na pogróżkach. 

Na rozprawić oskarżenie wnosił 
prok. dr. Laniewski, rodzinę Hornia- 
ków zastępował dr. Ewyn. 
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przez co lizyskał rekoru pou tym wzjlędem. 


Smutne następstwa kochliwości 
leciwej niewiasty. 


(y) U wdowy chleb gotowy — mó- 
wi przysłowie. 


21-letni Mikołaj Mandziewicz, zam. 
prz; pl. Krakowskim. wje o tem. przeto 
postanowił się ożenić z 58-letniq wdo- 
wą Аппа Wowk, właścicielką 7-mio 
morgowego gospodarstwa w Gajach, 
koło Lwowa. która zakochata się na 
zabój w dorodnjm brumeciku. \ 


Dorośli jej synowie Nestor i Tytmko, 
nieprzychylnie zapatrywali się jednak 
na te zamierzenia, Wjeczorem, 22. lipca 
b. r. przyłapawszy Mandziewicza муга 
z „narzeczoną“, chcieli sprawić mu 
„lanie“. Mandziewicz strzałami rewol- 


werowymi przepędzjł wówczas napast- - 
ników, 

Onegdaj stanąt kochliwy, czy prakty- 
czny młodzieniec przed sądem јако o- 
skarżon, o usiłowane morderstwo 
Uznano go jedna winnym tylko nie- 
prawnego posiadania bronj i zasągzotno 
na 1 miesiąc aresztu. 

'Niedoszłhj jego pasierb, Tymxo 
Wowk, zeznawał na rozzrawie inaczej 
niż w śledztwie, pragnąc occiążyć Man- 
dziewicza. Z tego powodu spisano z 
nim protokół 1 osaarżono o fałszjwe 
zcznania. Czeka go więc o wiele sroż- 
sza kara, niż ta. śtóra dosięgła niedo- 
szłego jego zabójcę i teścia. 


karany woźnica zemdłał w ul. Piekarskiej. 


Wezoraj wieczór niejaki Stanisław Le- 
gniowski przywiózł glinę dla pewnego lo- 
kalora, zam. przy uł. Piekarskiej. W cza 
sie wyróżniania wozu na jezdnię, nad- 
szeał posterunkowy, który ukarał Legnio- 
wskiego grzywnu 2 złotych za niewłaści- 
"we stanie z wozem: i eazucanie gliny ha u- 
Пее, Woźnica nie mając pieniędzy prosi 
policjania o parowanie mu lej kary i w pee 
wnym momencie cheiał nawet pocałować 
go w rękę. Posterunkowy sądząc że Le- 


gniowski ehee go uderzyć, wyjął brow- 
ning, którym niu zagroził, Woźnica uj- 


rzawszy rewolwer zemdlał z przerażenia 

a upaaając, zranił się w głowę. 1 ( 
Spowodowało to. olbrzymie zbiegowis- 

ko. Po pewnym czasie przybyła na miej- 


Sprawy partyjne. 


OKRĘGOWY KOMITET КО. 
BOTNICZY Р.Р. $, Lwów, prze- 
niósł się do własnego iokalu 
przy ul. Rutowskiego 23/11 p. 


Sekretarjat urzęduje codziennie 
od godz. 10—1 i od 5—7 wiecz. 


OGÓLNIE ZEBRANIE członków PPS. 
dzielnicy „Gródeckie” odbędzie się w so- 
botę, dnia 26, b. m. o godz. 6.30 wiecz. 
w lokalu Z. Z. К. wl. Gródecka 69. 

Sprawy b. ważne. Uprasza się o liez- 
ne przybycie, 
Ziemborowski, sekr. 
LEWANDÓWKA fo- 
wtorek, 29 b. m. 

sali Хау Por 
punklualne przy- 


Herbst, przewodn. 


KOMITET PPS. 
siedzenie Zarządu we 
o godz. 7-mej wiecz. w 
żarnej. Uprasza się o 
bycie. 


Burger, sekir, [lewiez, przew, 


Ń ik a . 
ronika z woj. Lubelskiego 

PRZEJECHANY FRZEZ POCIĄG W 
czasie krzyżowania się pociągów na іа 
kolejowej Ruda Talubska, (ол, garwoliń> 
skiego, 
k.jkiel Kasztan, mieszkanieę Radomia, któ- 
remu koła wagonu obeięły głowę i pal- 
ce u lewej nogi Kasztan uległ wypadko- 


wi угу wsiadamiu do pociągu. 
JAK CHCIELI DOJŚĆ DO PIENIĘ- 
DZY. W Parczewie, pow. włodawskiego, 


w budce sklepowej Winderbawna Szmu- 
la wybuchł pożar. Ogicń natychmiast stłu- 
miono, straty obliezono na sumę 500 zi. 
żona zaś Winderbauma zapodała, że 
Бау wynoszą 2 tys. zł. Dochodzenie u- 
staliło, że (pożar powslał wskutek pod- 
palenia przez właściciela budki Winder- 
baumów dla olrzymania wysokiej stawki 
ubezpieczeniowej, gdyż buaka bvła zaa- 
sekurowana na 2.500 zł. 
Aresztowana została Winderbaumowa. 


РОЮ KOŁAMI SAMOCHODU. W Iv- 
blinie, jadący taksówką szofer Edward 


Lene najechał na 10- letnią dziewezynkę 
flatyńską Annę. Nieprzytomną FHatyńską 
w slanic ciężkim (przewieziono do szpi- 
tala. Lene został zalrzymany. 

TRAGEDIA MIŁOSNA, We wsi 
dliska, pow. Zamojskiego, Jan Nonazz- 
czuk postrzelił z rewolweru Fik Na- 
dzieję, mieszkankę lej wsi, a następnie 
sam fpostrzałem z rewolweru pozbawił się 
życia. Tłem zajścia zawód miłosny. Tik 
w stanie ciężkim znajduje się w szpitalu 
w Zamościu. 


Sie- 


został grzejechany przez pociąg 


see karetka Pogotowia rat, którą odwie- 
ziono nieboruku do domu. 

Kompetenine czynniki winne zarz.flzić 
dochodzenia w tej sęgrawie. 

Bezwzględne postępowanie organów Dez- 
pieczeństwa w podobnych wypadkach jest 
niewłaściwe. Niejednokrotnie bowiem po- 
sterunkowy winien pouczyć czy upo- 
mnieć „przestępeę" przed ukaruniem grzy- 
wna, gdyż nieraz żądana хараа jesi wiel- 
kim uszezerbkiem dla ukaranego. Wielu 
ukaranych nie wie nawet, że popełnia 
елуп „karygodny”. 

W tych wypadkach należy pouczać a 
nie karać, gdyż la ostatnia meloda więcej 
przynosi szkody niż pożytku. 

dk e 


odbęazie się we Lwowie, даша 1 li- 
stopada 1929. Porządek obrad poda- 
liśmy w jednym z poprzednich nu- 
merów « „Dziennika Ludowego“. 

W kongresie wezmą udział dele- 
gaci robotników ukraińskich z każ- 
dego Związku zawod., należącego do 
Centralnej Komisji Związków zawod. 
w Warszawie. Każdy Związek dele- 
бије 1 towarzysza, większe Związki 
ро 1 delegacie na 100 członków U- 
kraiiców. Koszta pokrywają Związ- 
ki zawodowe. 

Po wyborze delegatów, każdy Zw, 
zawodowy prześle przed kongresem 
nazwiska  umandatowanych delega- 
tów w celu rejestracji, pod adresem: 
Redakcja  „Profesijnego Wistnyka”, 
Lwów, ul. Ruska L. 3. 

Udział w Kongresie zapowiedziały 
Już prawie wszystkie Centrale Zw. 
zawodowych. 

Zwracamy uwagę, że z konferen- 
cją zawodową t. zw. „lewicy gawod.“ 
głośno rcklamowanej ulotkami „Sel- 
Robu“, zwołaną na 31 października 
i I listopada br. Kongres powyższy 
mc ma nic wspólnego. 


Nieuredzaj buraków na 
Ukrainie sow. 

CHARKÓW, 24. 10, (AW), Wsku- 
tek wielkiego nieurodzaju buraków 
cukrowych na terenie całej Ukrainy 
cukrownie ukraińskie otrzymują o 25 
proc. mniej surowca do przerobu niż 
w roku ub., który również dla uro- 
dzaju buraków cukrowych był шеро- 
myślny. W związku z tem pewna 
część cukrowni ukraińskich nie bę- 
dzie w nadchodzącej kampanji uru- 
chorniona. 

Nieurodzaj buraków spowodował 
panikę w sferach handlowych i na 
wsi. Wieśniacy gromadzą fokryjomu 
zapasy cukru, który w obrocie pry- 
watnym z każdym dniem drożeje. 
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Jubileusz 
„Wziennika Ludowego” 


W związku z niesłychanymi prze- 
szkodami, na jakie w ostatnich czasach 
natrafia wydawanie naszego pisma, za- 
mjerzamy urządzić w dniach najbliż- 
szych 


UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWĄ 
` „DZIENNIKA LUDOWEGC", 


Program uroczystości, dzień 1 miej- 
sce będzie podane w zaproszeniach, 
które wkrótce zostaną rozesłane. 


WYDAWNICTWO 
„DZIENNIKA LUDOWEGO". 
шсш о | | спщшшшшы с (сыз | 


obieta-socjalistka kandydatka 
na rektora uniwersytetu, 


W uniwersjtecie Edymburskim od- 
być się mają 2. listopada wybory na 
godność rektora. Trzj osoby upatrzone 
zostały i przedstawione na kandy- 
datów. — Grupa Labourzystów wysu- 
nęła kandydaturę. która, o ile przej- 
dzie, —: а ma duże szanse po temu — 
będzie senzacją nielada, * jako, "że jest 
nią pierwsza kandydatura kobjeca па 
godność Jego Magnificencji. Mrs. Si- 
dney Webb, znana socjologiczka i eko- 
nomistka angjelska, jest ома kanayjat- 
ką Labour Party, кіб еј konserwatyści 
przeciwstawiają kandydaturę Winstona 
Churchilla, a liberałowie G. K. Chester- 
tona. 

Sydney Webb jest nardzo popularna. 
ma też zgóry zapewnione głosy wię- 


kszości studentek, a także licznych 
przedstawicieli stronnictwa pracy. 
| O OEG ZERO cc p =, 


Z ruchu zawodowego. 

KONFERENCJA CAŁYCH ZARZĄ- 
DÓW ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
WE LWOWIE. odbędzie się w piątek. 
25. b. m., o godz. T-mej wieczorem, 
w lokalu własnym, ul. Rutowskiego 25, 
П. p. Na porządku dziennym sprawy 
b. ważne. 

Wstęp wyłącznie za okazaniem za- 
proszeń, które zosłały wysłane do 
wszystkich członków Zarządów Zw. 
Zawodowych, należących do Rady Zw. 


Zawod, 
а KO R 


Karol Ermich, Jan Szczęrek. 
sekretarz. przewodn. 
Za Radę Zw. Zaw.: 
Wiadysław Lassowski. 


Zarządu Okręgowego 
odbędzie się 


POSIEDZENIE: 
Związków Zawodowych nie 
w biąlek 25, b. m. z powodu ogólnej 
koniereneji Zarządów Związków Zawodo- 
wych, zwołanej przez Prezydjum Rady 
Związków. 


Sekr. Okr. П. Kuśnierz. 
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Kronika. 


Lwów, dnia 25 p'źiziernika 1929. 
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 


Piątek, o 7.30 „To możesz opowiadać 
swojej babci“. 

Sobota, o 3.30 „Spazmy modne“. 

Sobota o 7.30 „Don Pasquale“. 

Nieaziela o 3.30 „Baron Kimel”, 

Niedziela. o 7.30 „Fo możesz opowiadać 
swojej babei‘, 


REPĘRTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Piątek о 7,30 „Proces Магу Dugan“. 
Sobota, o 7.30 „Proces Mary Dugan”. 
Niedziela о 3.30 „Proces Mary Dugan. 
Niedziela o 7.30 „Proces Mary Dugan. 
OPER DONTIZETT NEGO. 

moru. w stylu komedi dell апе, p. t: 

„Don Pasquale" powraca na alisz "Тед 

tra W ielkiego w sobotę dnia 26-g0 b. m. 

Wykonawcy głównych рагі pp.: Okoń- 

ska, Płoński. szemonowicz i Zopotl. 
„UCIEKŁA MI PRZEPIÓORFCZKA... 

świelna komedja (rzy aktowa« pióra gie 
fana Żeromskiego ukaże się w przyszłym 
tygodniu w Teabrze Małym. w wykonaniu, 


pełna hu- 


Zespołu Teatru. Wileńskiego „ Reduty” 
który zjeżdża do Lwowa na występy go- 
хелпе pod wodzą Juljusza Osterwy. Bi- 


lety wcześniej nabywać będzie można od 
soboty 26-g0 b. m. 

s RUCHU ARPSMCZNĘEGO. Nieba 
мер. јак się dowiadujemy, oiwaria będzie 
Wystawa prac malarskich i rzeźbiarskich 
Związku Artystiek Polskich we Iwowie. 
Wystawa obejmować będzie prace artystek 
zrzeszonych W lvm Związku, Albinow- 
skiej- Minkiewiczowcej, Dolińskiej. Nowo 
nowej. Korzeniowskiej. Podlewskiej Mau- 
snerowej,  Reicheriówny, Pang. Smolkó- 
купу, i tw. in. Otwarcie ma паѕ арс w pier- 
wszej polowie listopada w salkach Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych. Przygotowania są 
w pełnym toku, 

PASSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁO- 
WA we Twowie, ogłasza wpisy do Szko- 
ły Majstrów Budowla туе z oddz. čla mu- 
rarzy, «cieśli, kamieniarzy i żelbetoniarzy 
od 20 -— 31 października włącznie, ol 
godz. 15 — 19. Warunki przyjęcia w we- 


slybulu szkoły lub listownie. 
KURS DEA KONFROLORÓW SANI- 
TARNYCH. Dnia 10. stycznia 1930 r roz- 


uocznie się w Państwowej Szkole Tije- 
ny HI. kurs dla kontrolerów sanilarnyeh. 

Zadaniem kursu będzie nauczanie słu- 
chaczy dokonywania inspekcji otoczenia t 
zn. uslępów, studni, domów, mieszkań i 

fw), dokonywania nadzoru nad produk- 
tami spożywczymi, wytwórni i miejsy 
sprzedaży ich. pobieanira prób do analizy 


wody, produktów i t p. Gokonywanie de- 
zy ДОЛ, xlezynsckcji 11, fe 
Czas Irwania kursu 5 miesięcy. 
Kandydaci na kurs winni posiadać 
świaooeiwo z mkończenia najmniej A kl. 
gimnazjam, lub Z7-iniu rk szkoły 
powszechnej. куй 
Opłata za kurs wynosi 50 zł, płatnych 
przy wpisie w dniu rozpoczęcia kursu 
Słuchacze w czasie pobytu na kursie 
w Warszawie, mogą korzyslać z Bursy 


Państwowej Szkoły Tigjeny za opłatą ko- 
szłów utrzemania (nełne uirzymanie i po 
mieszczenie wynosi 644. dziennie). 
Zgłoszenia na kurs z załączeniem wła- 
snoręcznie napisanego życiorysu. odpi- 
sów świadeciw szkolnych. wzełędnie z to- 
przedniej pracy, świadectwa zdrowia. oraz 
lotoprafjr. należy nadsyłać do Sekrciarja- 
tu Państwowej Szkoły Hiejeny, (Warsza- 
ма. (Жоош 20), do dnia 10. grudnia 
1929 т. 4 


FATALNE SKUTKI JAZD NTEOSTEO- 
ŻNYCH. Jan MKalitowski. kierując autem 
ciężarowem w ul. Janowskiej, potrącił ro- 
рош Ка Teodora Lania, który upadłszy na 
bruk doznał licznych obrażeń. 

Mikołaj Skuło, woźnica, jadąc wozem 
tą samą ulicą najechał na аи Osin- 
szewskiego, zam. koło Jarosławia. Moto- 
cykl, na którym siedział Ostaszewski zo- 
slał uszkodzony. 

UJĘCIE TOMBAKOWEGO OSZUSTA 


Wasyl Zaluła, zam. w Lipówec w Rosji, 
zjawił się w policji. i zeznał, że bawiąc 
Ww przejeździe we PKwowie, w ul. Doja- 


zdowej zetknął się z dwoma osobnikami 
którzy sprzedali mu 2 mosiężne obrączki 
і łańcuszek jako złote, wyłudzając kwo- 
Ке 100 zł. i 38 dolarów. 

Jako sprawcę tego oszustwa przytťzv- 
mano niebawem Stanisława Eisensehimied- 
(w  Gołówkę wyłudzoną odebrano pipo- 
niowi, poczem odstawiono go do aureszłu. 

Ofiary spryciarzy padł wezoraj również 


Marcin Buszta, zam. pod Samborem. Prze- 
chodząc ul. GCzarniekiceo zetknął się on 


z dwoma oszustami, którzy w podstępny 
sposób, sprzedali mu 2 mosiężne оргох 
ki i łańcnszek jako złole za kwotę 60 
zł. Oszustów tych na rwie nie wykryto. 
CZYJA WAFPIZA Z UBRANIEM? Kati- 
глупа Fuglewicz, dozorezyni realności nirzy 
ul. Krasickich I. 17. zdeponowała w po- 
licji walizę. w której znajdowała się rana- 
towa marynarka i spodnie. Walzę tę, роф 
rzucił w bramie tej realności jakiś osobnik 
uciekając qprzea  polijantem. 
NIEWINNIE OSKARŻONY. Wezoraj 
podaliśmy notatkę, że na podstawie wnie- 
sionej skaryi przez matkę 9- letniej Jó“ 
zely 4. zoslal firzytrzymany 17- letni Jó- 
zef Tychowski, pod zarzutem wsiļowanc- 
go zniewolenia. lak się dowiadujemy, do- 


chodzenia wykazały bezpodsiawność О5- 
karżenia, jprzeło po przesłuchaniu w po- 
licji tk ozosiawiona Tyehowskieso na wel- 
nej stopie. 


„POGA WĘDKA NASZYGI CZASÓW, 
Kazimierz Miskuł, zam. w Lewandówec. 
doniósł policji. że w czasie sprzeczki. na 
budowie. podmajstrzy №, Czuba. zam. w 
krzywczycach. wyjął z kieszeni rewolwer 
1 qmzyłożył do głowy donoszącego, usiżuk 


Јас go zastrzelić Szybkiej ucieezce zn- 
wdzięcza Misku! ocalenie swego życia. 


Epilog zajścia rozegra się w sądzie, gdzie 
wojowniczy Czuba grać będzie rolę nie- 
winnego baranka. 


ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Z 


warszlalu _ tapicerskiego Stanislawa Szy- 
monika przy ul. Na Bajkach 1. 27, skra- 
dziono stół, materac słorężynowy. mater: 


Чу i marzędzia tapicerskie. wartości 1000 
złotych. 

Bronisława 
мапа za kradzież na 
Ostrowskiej. | 

Los jej podzielił Wład Поко, któreco 
osadzono w areszcie za usiłowane okra- 
dzenie уус na szkołę lokatorów w ve- 
alności przy ul. Kuszewieza 1. 6. 

BLATNIK W TARAPATACH. Chaim 
Spring, właściciel sklepu przy ul. Zami- 
stynowskiej. zosia} wezoraj aresztowany za 


Pawłyczko została areszto- 
szkodę Stanisławy 


Карло A śledzi, skradzionych nt 
szkodę firmy „Braci Talish“. 1! 
атаса тшн н 


„Po wypadkach w Palestynie” 


Na ten temat wygłosi we Twowie od 
czyl tow Erlich z Warszawy. Odczyt urzą: 
dzony staraniem miejscowego Komitetu 
„Bundu“ odhędlzie się w sobolę 20-00 pa- 
Ździernika b. r. o godz. 3.30 w st Ji Jeo 
sejmowej” (GM: wh Skarbka). Prasa кус 
oñska rozszerzała po wypadkach w Pa- 
lestynie celowo lałszywe wiadomości o sta~ 
nowisku „Bundu“ w tej kwestji. 


Odczyt tow. Erlicha, radnego m. War- 
szawy, znanego przywódcy „Bundu i gna- 


komitego тохуу obudził we Lwowie żywe 


zainteresowanie w szerokich kołach ro- 
botników żydowskieh i pracującej inteli- 
опе. 

Tow. Erlich — jak nas informują — 0- 


mawiać będzie zasadnicze zagadnienia slo- 
sumku socjalizmu do syvonizmu i stanowi- 
sko niektórych zachodnio- europ. so- 
cjalistów w tej kwesiji. 

Z NE wa monotonii 


Benertuar kin lwowskich. 


APOLLO: Iwan Petrowiez we filmie 
„Miasto miłości“. 
CASINO: „Jeo ostatnia maska“. 


CHIMERA: 
COLOSSEUM: 
FATAMORGANA: 


„Musisz się ze mną ożenić” 
„Dwa swialy“ 
,„Szecherez: ida‘ A 


GRAŻYNA : „Ostatni rozkaz кага”. 

KOPERNIK: „Szpieg na erze го, 
W: "M. i i ! | 

LEW: „Kohi i Kelly w Магеппе“. 

LUNA: „Hawdołe” oraz Palestyna. Z 
udziałem  symlonieznego chóru żydo- 
wskiego. 

MARYSIENKA: „Szpieg па Dworze 
rosyiskim © 

GAZA: „ Gołębica”, 

РАДА Су „Burza add Azją. 

PAN: „Kobiela z raju bolszewickiego" 

PASAŻ: „Rev Bell Czarodziej“. 
R POLONIA: „Spowiedź uczciwej ko- 
NAS 

PROMIEŃ: „Serce nie sługa”. 

STYLOWY „Uwodzicielka', 

UCIECHA: м, wuja Тоша“. 

атс =.) osy sj 

Komunikaty. 
W ZOKALU WŁASNYM przy ul. Rue 


towskiego 1. 23 IL p. odbywać się hę- 
dzie z poczatkiem listopada 
KURS TARCÓW 

dla naszych lowarzyszy i towarzyszek pod 
kierownietwem baletmistrza teatrów mi j- 
skih p. Ciesielskiegó. Załoszenia przyj- 
muje się codziennie ой woaz,- 11 — li 
© — 7 поро! Tamże bliższe. зис оГ 

KURSY NAUKOWI 
dowego i Tow. Uniwersytetu Robotnicze- 
go we Lwowie. Uniwersytet Ludowy i T. 
U. R. we Lwowie, urządzają w óbeenym 
roku naukowym kilka kursów nauko- 
wych dla członków Związków Żawodo- 
wych, Uniwersytetu Iudowego i TUR-a 
a to: 

D Kurs przyrodniczy — godzin wybła» 
dowych 26 — 28. ' 

2) Kurs Historii Polski. 


Vniwersvtetu Lu- 


godz. wykł. 10. 


3) Kurs _ Histortji gospodarczej Polski, 
godzin wykł. 16. 

l Kurs Mistorji współczesnej godzin 
wykł 6 do 8. 

5) Kurs Teorji socjalizmu godz. wy- 
kładowvch 16 do 20. j 

07 Kurs еа я polskiej, godzin wv- 


kładowych 8 do 10. 

Pierwszy kurs rozpocznie się we wlo- 
rek, «nia 5. Июлда о godz. 6.30 wic- 
czorem w lokalu Uniwersytetu Ludowe- 
go, Bourlarda 1. 5. / 

Zapisy i bliższych informacji udziela 
Sekretacjat Uniw. Ludowego i Sckretarialy 
Związków Zawodów yeh 


WYŻSZY KURS fryzjerstwa damskie 


jicłęgnacji twarzy i rąk. Dnia 4. listop: “т 
rozpoczyna się 3- miesięczny wieszorny 
kurs fryzowania i pielęgnae ji twarzy i 
rąk dla miejstowych i zamiejscowych pra- 


sowników fryzjerskich. Program kursa 
przewiduje korzystanie albo z kursu tote- 
go. albo z poszezególnyeh jego sar słów. 


Zgłoszenia do dnia 2. list орача р przyj- 
mnje i bliższych wyjaśnień udziela biu- 
го Таун przy ul. Bowlarda |. 5. po- 


dziennie w godzinach od 9-lej do 
względnie Zawodowy Związek Pr: acowhi- 
ków Fryzjerskich pirzy ul. Skarbkowskiej 
1. 23, od godz. 8-mej rano do 8-mej wierz 


2-giej 


Nowy typ statku 
powietrznego 


o uproszczonej budowie 
(bez ogona), co zmaiejsza 
opór powietrza a tem sa- 
mem umożliwia wprowa- 
dzenie motorów о mniej. 
szej sile popędowej. Nowy 
ten statek, zbudowany w 
* Niemczech, rozwija szyb- 
kość 120 km. na godzinę 


zlikwidowanie szajki kandytów 


w pow. Podhajeckim. 


Tarnopol. 

Od dwóch miesięcy niepokojony 
był powiat Podhajecki przez nicu- 
chwytną szajkę uzbrojonych bandy- 
tów, którzy dopuścili się szercgu zu- 
chwałych napadów rabunkowych i 
kradzieży. W szczególności dn. 31. 8. 
br. w nocy pojawiło Się na przy- 
siółku Bycza Góra dwóch uzbrojo- 
nych w karabiny osobników, którzy 
imicszkańców wypytywali się o poli- 
cję. Mówili go rosyjsku. Jak .obec- 
nie stwierdzono, był to pierwszy wy- 
stęp! szajki, сететш upewnienia się czy 
ucharakteryzowanie jest dobre i czy 
nie zostaną rozpoznani. W dwa ty- 
godnie później banda ta w składzie 
trzech osobników dokonała w nocy 
rabunku u Czopora Ludwika, koloni- 
nisty - trafikanta w Popławach ad 
Michałówka, któreniu pod groźbą ka- 
rabinów zrabowano qieniadze, tytoń, 
i inne przedmioty. Przed dokonaniem 
tego czynu bandyci częściowo :'prze- 
brani w mundury policyjne przepro- 
wadzili rewizję u Kozaka Pawła na 
tzw. Chamówce, poczem udati się do 
gospodarza Korpana Wasyla, gdzie 
zażądali jedzenia. 

W.dniu 27. 9. br. ta sama banda 
dokonała znowu rabunku z bronią 
w ręku w Wolicy u Warwary Góryk 
o godz. 23,300 w nocy, rabując w 
tym wypadku 20 zł. Banda ta uzbro- 
jona w karabiny pojawiająca się 

w przebraniu tw mundury poti- 

cyjne, wojskowe i kozackie 
stała sję wkrótce postrachem całego 


powiatu Podhajtckiego tak dalece, że 
ludność z obawy o swe życie i mic- 
nie nietylko nie zgłaszała natychmiast 
lub też wogóle o pojawieniu się ban- 
dytów: i dokonywanych rabunkach — 
lecz niejednokrotnie ukrywała spraw 
ców przed ścigającą ich policją. 

Kilkakrotnie przeprowadzone obła- 
wy policyjne oraz zarządzone patrole 
i czaty nic dały wobec tego począt- 
kowo żadnego wyniku aż dopiero w 
danju 14 bm. zdołano całą bandę zli- 
kwidować w Mądzeiówce pow. Pod- 
hajce, przyczem aresztowano trzech 
prowodyrów bandy, a to: Huka Mi- 
chała, Bojkę Mikołaja i Metelskiego 
Włodzimierza i czterech pomocników 
Сге Dmytra, Ника Piotra, Firma 
na Kościa i Pyrdę Mikołaja, którzy. 
stanowili narybek organizującej się 
bandy i aopomagali swym hersztom 
przez ukrywanje ich, dostarczanie je- 
dzenja i amunicji. 

Przy rewizji znalcziono u areszto- 
wanych obfity materjal dowodowy w 
postacj części składowych mundurów 
policyjnych i wojskowych, strojów 
kozackich, karabinów, amunicji, ma- 
terjałów do charakteryzowaaia іе 
oraz część zrabowańych przedmiotów. 

W toku dochodzeń stwierdzono, że 
likwidacja nastąpiła w samą роге, 
gdyż herszi bandy Fiuk przygotowy- 
wał powiększenie bandy I dokonanie 
szeregu dalszych napadów rabunko- 
wych. 

Aresztowanycii oddano do Sąuu O- 
kręgowego w Brzeżanach. 
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Z sali koncertowej. 


Pianista Alfred Hoehn. 


Ostatni koncert Hoehna odbył się 
przy współudziałe orkiestry, przez co 
cała produkcja nabrała znamion kon- 
certów wielkomiejskich. U mas z to- 
wodu braku samodzielnej orkiestry 
koncertowej takie wieczory należą 
do rzadkości, wskutek czego u nas 
wyjątkowo można słyszeć wielkie 
koncerty fortepianowe  Beethoyena, 
Brahmsa lub innych. A przecież jeden 
taki utwór Весћоуспа, odpowicdnio 
wykonany, przewyższa swą treścią 
cały Szereg utworów śolowych zwła- 
szcza nowoczesnego pokroju. 

P. Hochu grał dwa ostatnie kon- 
certy - fortepianowe Beethoyena. 
W pierwszej części koncertu g-dur 
poznajemy tak bardzo ula Beethoyena 
charakterystyczną modulację tercjo- 
wą, gdzie Го motywie fortepianowym 
(g-dur) orkiestra powtarza go o ter- 
cję wyżej (h-dur). Efektowne jest 
zakończenie  chromatycznego pasażu 
(w ostatniej części) pianissimo na 
wysokiem „e* i wstąpienie orkie- 
stry w C-dur. To miejsce, jakoteż 
cały koncert ten wykonał p. Hoehn 
z maicżytym wyrazem i odpowiednią 
brawurą wirtuozowską. « 

Piąty koncert Es-dur to idealne 
spojenie fantazji, techniki, natchnie- 
nia i materji w całość. Efektowne 
rondo орісга się na prześlicznym mo- 
tywie o wyrazistej rytmice. — Tylko 
skończone wittuozostwo p. Hoehna 
mogło odegrać ten finał stylowo bez 
Wypaczenia rytmu i treści. W kon- 
cercie Czajkowskiego p. Hoehn o- 
bok niezwykłej brawurowej techni- 
ki i wytrzymałości rozwinął bogac- 
two odcieni dynamicznych i rytmicz- 
nych oraz głębokie poczucie muzy- 
czne, co mu zaskarbiło nadzwyczajny, 
zasłużony sukces. 

Przy doznawaniu tej miary piękna 
muzycznego, omal, że się nie za- 
pomniało o orkiestrze, która pod wy- 
irawiiem kierownictwem dra Adama 
Sołtysa umiała sumiennie spełnić 
swe trudne zadanie. 


Grd. 
аса ис “ыы Maamaa ПЕТ СЕНЫ PORA 


Kradzież cennych po- 
sążków Buddy 


PEKIN, 24. 10. (AW). Wojskowe 
władze chińskie wpadły па trop wiel- 
kiej afery  świętokradzkiej, która 
wśród wyznawców Buddy wywołała 
wielkie poruszenie. Okazało się, że 
żołnierze chińscy w porozumieniu z 
ańtykwarjuszami skradli z rozmaitych 
świątyń па terenie Chin 70 posąż- 
ków Buddy, pochcdzących z У. wie- 
ku po Chr., stanowiących niezwykłe 
cenne pamiątki sztuki buddyjskiej. — 
Władze zarządziły u antykwarjuszy 
rewizje celem odebrania skradzionych 
posążków. | 
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0 utworzenie spółdzielni węglowej 


Otrzymujemy następujące pismo: | 

Swego czasu pisałem О potrzebie 
utworzenia spółdzielni węglowej, w 
którym to artykuie, wskazywałem na 
dobre strony i cele takiego przed- 
siębiorstwa. Sprawą tą dotychczas 
nikt się nie zainteresował — Wobec 
tego poruszam tę sprawę ponownie, 
podając równocześnie koncepcję u- 
tworzenia takiej spółdzielni prze? 
związki zawodowe. Niepodobna prze- 
cież patrzeć spokojnie na to, jak tylu 
różnych funkcjonarjuszów i robotni- 
ków pada ofiarą wyzysku i speku- 
lacji kupców węglowych. Ileż to tyl- 
ko samych tramwajarzy i kolejarzy 
bierze rocznie opału u różnych kup- 
ców, którzy w dodatku jak się tyl- 
ko da, oszukują ich na jakości wę- 
gla i na wadze. Czyż nie lepiej mieć 
własną spółdzielnię, a zyski obrócić 
np. na budowę „Domu robotniczego” 
lub na ишу pożądany cel? 
n "= = 


Program sadjowy. 


Sobota 25 paźżdzizraika. 
WARSZAWA. 
16.15 


| 
koncert рУ zramol. 
17.5 Słuchowisko dla dzieci. 


19.00. Transmisja z "Геки Oy'erctki Re- 
prezentacyjnej. 
23.00 Muzyka taneczna. 
KRAKÓW 
16.15. Ronecerl płyt gramof. 
Tr.to. Odczyt p. Ł: „Indyjskie święta na- 
rodowe“. 


POZNAN. 
16.30. „Ze świala kobiecego". i 
19.50. „Carewicz” — operetka Fr. Leha- 
ra. (Vramsm. z Fieaśru miejsk. w ВУЧЕ 
gOSZCZY). 
21.00 Koncert nocny firmy „Philips. 


KATOWICE. 
16.20. Koncer! z plyt тп, 
19.50 „Idzie żołnierz borem Jason", 
WILNO. 
19.10. Muzyka z үйү! gramol. 
23.00. Muzyka taneczna z rest. hot. , Bri» 
stol w  WNnie. 
WROCŁAW. Б 
20.30 Wesołe Rozmai'ości. 
LIPSK, 
16.30. Opery  [raneushie. 
21.30. Koneert zessołu Weintraub. 
KROPEWIEC. 
20.05. „„Maseotta * 
HAMBURG. 
„Rok 1929 
BUKARESZT. 
21,00. Konsert Chóru ..Capmen™. 
BERLIN. 
20.30. Koncert radjooikiesltry. 
Następnie do 0.50 muzsika taneczna. 
PRAGA. 
20.30. Mandoliny i gitary. | 
253.00. Muzyka- z kawierni „Lloyd. 
WIEDEN. 
19.30. Koncert wiedeńskiej orkiestry sym- i 
fonicznej. 
а, EUDAPESZT. 
1740, Orkiestra salonowa. 
20,00. . Koncert Liszta”. 
22,00. Muzyka ewańska. 
LENINGRAD. 
19.20. Koncert popularny. 
21.20. Instrumenty dęte. 
czna. 


— operetka w 3 акі 


20.00. Winobranie! 


Muzyka tine- 


—0— 


Gdyby spółdzielnia taka liczyła kil- 
ka tysięcy członków, może pracować 
z dużym zyskiem i dopomóc do stwo- 
rzenia naprawdę pięknego dzieła. 

Cz 

Od siebie dodajemy, iż we Lwo- 
wie istnieje spółdzielnia spożywców 
„Społem, która prowadzi dział wę- 
glowy, byłoby tylko wskazanem, aże- 
by dział ter rozbudować w myśl 
potrzeb ludności, a więc utworzenie 
składnic węglowych itp. 
| wwo - 


e © 
Teatr rewii 
„Lwowski Gong“. 
Za parę dni odbędzie się inausgurecia 


tej nowej placówki. która niewątpliwie 
wniesie dużo 2 cia i werwy. Zeszół 


| sklada się częściowo z czołowych sił 
„| rewji poznańskiej 2 Р. W. K., częścio- 


wo zaś z czołowych sił „Gongu“. Wi- 
алу więc w zespole nową (qwiaziię 
rewjową Hanke Runowiecką, doskona- 
łego komika Czesława Skoniecznejo, 
niczrównanego baletmistrza prof. Ko- 
szutskiago, wraz z calym zespołem. ulu- 
bieńca Krakowa świetnego piosenkarza 
Cybulskiego, jedną z czołowych arty- 
stek rewji poznańskiej Janiuę Leono- 
wicz, wytworną i subtelną artystkę 
Czesławę Bovielewską. byłego artystę 
„Qui Pro Quo“ 1 „Gonga“ groteskowe- 
go Stanislawa Belskiego, dobrego zna- 
iomego lwowian Bokia Kamińskiego, 
Edwarda Rewskiego, M. Merliúską, E, 
Szabłowskiego i innych. 

Przedstawienia będą się odbywały 
w gmachu „Colloseum“, przy ul. Sło- 
necznej, przyczem nowoscią dla Lwo- 
wa będzie to, iż przedstawienia będą 
się odbywały 2 razy dzjennie, o godz. 
745 i 9.45. Kierownictwo literackie 
jednego z wybitnych literatów lwow- 
skich daje gwarancję, iż „lwowski 
Gong“ będzie trzymał rękę na pulsie 
lwowskiego życia, 

ос 


Robotnicy ! 
popierajcie Wasze pisma 


„Dziennik Ludowy“ 


15 


Kącik humoru. 


ТО ако) < 
— Żona райѕҳа nie powinna діеро- 
koić się pewnem osłabieniem słuchu. 
Jest to niestety objaw nadchouzącej sta- 
rości, ale nic groźnego. Powinien jej 
pan to powiedzieć dla uszowojecia. 
— Ach panie doktorze, może рап 
jj to sam powie. 


NA ŁĄCE. (mai 
Опа: — Patrz, znalazian czterolist- 
ną konieczynę: to znaczy, że się wnet 


pobierzemy. 

On: — I powiadają, że znaiezienie 
czterolistnej koniczyny irzjnosi szcze- 
ście! 


PODARUNEK. 

Pan wybiera się w podróż. Jego sta- 
ja gosodjni pakuje mu walizki. 

— Do widzenia! — żegna się рап 
— przywiozę coś Majdusi z podróży. 

— Wiem, wiem. со to będzie -— 
mruczy gospodyni. 
А co? 

— Brudne kolnierzyki i brudne ko- 
szude, 


— U mnie wszjstko odbywa się we- 
dhig zasady: .czas to pieniądz”. 
— U mnie także: lm więcej mam 
czasu, tem więcej pieniędzy wydaję! 
MINREJSZE ZO: 

Z pewnego miasta, nawiedzonego 
trzęsieniem ziemi, zatrwożony opiece 
wysyła swych trzech rozhukanych sy- 
ów do krewniaka, mieszkającego na 
pczpjiccznej, dalekiej prowincji, aby 
tam pozostali do czasu, póki піерех- 
picczeństiwo nie minie. Ро trzech 
dniach krewniak telegrafuje: 
Przyjcżdżaj i pilnuj swych 
chłopaków... ja tymczasem pajadę, by 
zamiast ciebie przetrzymać trzęsienie 
ziemi. t 


DOMEK NA WSI. 

Niedawno odwiedziłem przyjacie- 
la, mieszkającego na wsi, niedaleko 
miasta. | 

— Widzisz — objaśnia gospodarz, 
— mam bardzo sympatyczny отек... 
tylko trzy minuty do stacji kolcjo- 
wej a potem trzy godziny “czekania, 
nim pociąg nadejdzie. 


Sławny profesor da 
wanego typu, który wy- 
kłada w nowoczesnem 
liceum żeńskiem. 
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POMIESZCZENIE w kuchni oddam kobic- 
cie uczeiwej za sprzątanie. СІ. Hof- 
mana 9. П. qi na prawo. 


|х | OGŁOSZENIA | x | „зт „рн 
A lk | DO SPRZEDANIA realność z parcelą, przy 
BÓL 


kus, Rynek 5., między 4 — 6. 


POMOCNIK HANDLOWY obznajomiony z 


POSADY biurowej szuka rutynowana biu- 
ralistka i ,maszynistka. Admin. „Dzien. 
Lud." Marja 22. 


BIEDNA panienka, poszukuje jakiejkol- 
wiek posady biurowej. Łaskawe zgo- 
szenia do Administracji . Dziennika Lu- 
dowego”, 


tramwaju (Łyczaków). Informacje: Mar- 
F) akowy C 


działem kolonjalnym, pilny i praco- | WZYWAM WIERZYCIELI bylej „Кооре- 
wity. poszukuje posady. Może złożyć ratywy' we Lwowie, przy ul. Kopernika 
usuwa weksel kaucyjny —- Zgłoszenia: Jan 1. 17 do zgłoszenia swych pretensji. Li- 
uk DLA DOROSŁYCH Jarzymowski, P. K. P. parowozownia, | kwidator Leon Reinharz, Lwów, Moch- 
Stanisławów. nackiego 22. 
z f. m. 
KOGUTEK-Migreno 
и 9 KS „а%®кз па гау! | 
Nervosin 


wyrobu apteki 


GĄSEGKIEGO w Warszawie 
Sprzedają apteki. 


LEKARZ-DENTYSTA | 
A. JUNGFER bou ya Bionic. 


Ceny zniżone. — Dogodne warunki spłaty 


MŁODA ZREDUKOWANA NAUCZYCIEŁ 
KA poszukutje posady biurowej lub do 
dzieci. Wiadomość: Sykstuska 56 a (Skir 
bowa). 


” 
RUTYNOWANY PALACZ. epzaminowany, + 
oszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Zgło- ч 


szenia: Dom Robotniczy, Borysław sub С 


на! 


Жасак Ни 30.2.4 u 

DZIEWCZYNĘ do kuchni przyjmie cukier- 

nia, Sykstuska 21. c 
= 


POSZUKUJE SIĘ MECHANIKA. Wea 
się ze świadectwami w Małopo!skiej Fa- 
bryce Żarówek, Lwowskich Dzieci 25, 
od 12 do 1. | 


AKADEMIK poszukuje lekeyj z zakresu 
gimnazjum hum. lub wicczornego za- 
jęcia biurowego. zgłoszenia: Księgarnia 
Ludowa, ul. "Szajnochy. 


POSZUKUJE SIĘ robonie ponad 18 tat. 
Zgłaszać się do Małopolskiej Fabryki 
Żarówek, ul. Lwowskich Dzieci 25, ze 


świadectwami, od 9 «о 1. 


Książki. 


конар i dekoracyjnego. W. Schuh, 
Ryach £ 


TANDŁOWIEC urzędnik z wieloletnią pra- 
ktyką w wielkich firmach rozmałtych branż, 
poszukuje natychmiast posady. Chłubne 
Świadeciwa, I-ma referencje. Wymagania 
skromne. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Komerejalny*. 


POSZURUJE lekcji ze szkół powszech= 
nych. Łaskawe zgłoszenia Marjan Feld, 


Administracja „Dziennika Ludowego“. 


| 
PRZYJMIE się uczniów do malarstwa po- 


DZIEWCZYNKĘ sicro'ę, poszukuię do je- | 7 | 
«теј osoby na wyjazd. Chocimska 11, 
р. na prawo. 


Księgarnia LLudowa 


Lwów, ul. Szajnochy 2. 


poleca: 
Abramowski: Ideje społeczna Kkooperatyzmu . . . . . zł, 1— 
Адап: Zagadnienia społeczne . . . « «. o « 1 « « « 1— 


| 
Auerbach; Związki zawodowe ... Рг с? 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna гаси а 78 25 
Bauer: Droga бо socja izmu ad z r GTE 
Beer: Historja powszechna socjalizmu w 5 Кас О» 9— 
Bielańska: Nullo i jego towarzysze 
| 


Виоһагїл: Hist>rja materjalizmu dziejowego „ 8— 
Cunow: Pochodzenie religji i wiary « . . . . « .. y 450 D 
Czapiński: Państwo a kościół . . ж ш. Соо N: 
Czapiński: Dokąd kler prowadzi ЫК » 090 "= 
Czapiński: U 276951 bolszewizmu SBE at 9 12.2 Муш ze 
Daszyński: Pamiętniki w 2 tomach. . . . « . 1 « + „ 16— i 
Dąbrowaki: Sacco i Vanzetti = ао АВИ И 3 
Fanierklewicz: Rosja współczesna . . . . . «. . . . 550 w 
Grabiec: Czerwona Warszawa . . » . . «1 1 4 1 4 1 n 6:60 
Grabiec: Dzieje współczesne w 2 częś iach „A= | ną 
Grabiec: Powstanie styczniowe 2d" s MB 
Gross: Międzynarodowa organizacja pracy . дм? | 110 » 
: Między g ja pracy = 
Gress: Powojenna przebudowa i odbudowa Polski . . „ 120 sj 
Hande'sman: Rozwój narodowości nowoczesnej . . . . „ 5— |< 
Handelsman: Francja a Polska. . . . « « « « « « 10— |" 
Hausner: Listopad 1918 r. . . . «Сз „+ 
Hołówko: Kwestja narodowościowa w А, a AT БОБ 
Hołówko: O zmianę konstytucji . . . . . « « « « 4» 150 
Jastrzębski: Organizacja pracy fizycznej . . . . . . „ 5— 
Kautsky: Zasady Socjalizmu . WIEC BĘ | 
Martynowski; Baryzady и e у. . + ж. 5. gp. 0 


Powyżej 10— zł. udzielamy książek na raty. 
Zamiejscowym zal'czamy koszta przesyłki. 


Кое а DE Кп" Г агу! | 


- 


Za 1 wiersz m/m. 1 szpalł. szer. 32 m/m. za tekstem. . — 15 gr. | Casona ж їекабш ие 2Б0'— zł. Н 
Fu e pell, > 65 » nadesłane —'40 > H Вопр a Р a a ; 125 — > 
>e Бы т > > >» wtekście, kronika — 70 > Ćwierć str. > > «- ж.ш. А ыз... | 65—0 
NE » зэ > х аз > „po kronice . s + "05 » | Jedna ósms strony za tekstem . . . . . . . . . , . . 35— > 
эй» ьан > › > > па l-szej str.. — 80 11 Cała pierwsza strone pod nagłówkiem . . . . . ... . 600 — » 


Ogłoszenia zamiejscowe 25% 


drożej. 


Ксаакіог odpowiedzialny: JULJAN RYCHLEWSKI. — Druk. Lud. Spółdz. Tow. 


Wyd. Lwów. ul. L. Sapizhg 77., Tei. 496, 


